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Sytuacia na froncie 


Walki na odcinkach madryckich 


Korespondent Havasa po stro- 
nie powstańczej donosi, iż od 12 


lutego wojska rządowe atakowa- 
ły 11 razy by uwolnić drogę z 
Madrytu do Walencji, znajdującą 
się bez przerwy pod obstrzałem 


artylerii powstańczej. Wojska rzą 
dowe podczas tych ataków stosu- 


ja specjalną taktykę, używając 
wielkiej ilości karabinów maszy- 
nowych i nie szczędząc ludzi. Na 
odcinku o szerokości zaledwie ki- 
łometra na wschód od rzeki Ja- 
rama wojska rządowe użyły do a- 
taku przeszło 400 karabinów ma- 
szynowych. Wszystkie te ataki zo 
stały odparte. Żaden samochód 
ciężarowy od 14 dni nie mógł prze 
jechać przez most pod Arganda. 


Podczas wczorajszego natarcia 
wojsk rządowych na froncie mad 
ryckim były zaangażowane w 
walce bardzo poważne siły. Głów 
nym celem ataków była dzielni- 
ca uniwersytecka, którą bombar- 

(dowano przeszło 5 godzin. W a- 
“taku brały również udział samo- 
loty rządowe. Poza 30 tankami po 
dążała brygada międzynarodowa 
i kilka innych oddziałów przewyż 


szających ogółem liczbę 8.000 żoł 
nierzy. Po walce, która trwała 
przeszło 2 godziny, atak wojsk 
rządowych został odparty. Nie 
powiodły się również ataki wojsk 
rządowych na Park Zachodni, Ca 
rabanchel, Las Rosas i Villa Nue- 
vo del Perdillo. 

Na północ od Jarama wojska 
rządowe usiłowały za wszelką 
cenę odebrać oddziałom powstań 
czym wzgórze Pigarron, panują- 
ce nad drogą Madryt — Walencja 
Ataki wielokrotnie ponawiane, — 
odparte zostały z wielkimi strata- 
mi dla atakującyc. 

Rada obrony Madrytu komuni- 
kuje, że na odcinku Abanades to- 
czy się pojedynek artyleryjski. Na 
froncie Guadalajara oddziały pow 
stańcze przypuściły gwałtowny a- 
tak na pozycje wojsk rządowych 
w parku la Moncloa. Atak został 
odparty ze znacznymi stratami. 
Na froncie Jarama nie było powa 
żniejszych operacyj. 


NA FRONCIE PÓŁNOCNYM. 


Według komunikatu urzędowe- 
go, na odcinku Eibar w pobliżu 


Faszyści będą sami 


kontrolowali porty 


Agencja Reutera donosi, że ra 
odbytym posiedzeniu podkomite- 
tu nieinterwencji zostało postano 
wione, iż flota sowiecka nie weż» 
mie udziału w kontroli wybrzeży 
hiszpańskich * od strony morza. 
Fakt ten jednak, jak stwierdza 
agencja Reutera, nie wpłynie by. 
najmniej na zmniejszenie skutecz 
ności planu kontroli (?) Jak przy 


hiszpańskie 


puszczają, Portugalia również nie 
będzie brała udziału w kontroli, 
tak że kontrola prowadzona bę- 
dzie wyłącznie przez okręty wo- 
jenne W. Brytanii, Francji, Nie- 
miec i Włoch, które dziaiać będą 
w strefach, określonych pierwot- 
nie zgodnie z zaleceniami komisji 
rzeczoznawców. 


- Wywoływali katastral kolejowe 


aby obrabować pasażerów 


Wczoraj rozpoczął się we Lwo- 
wie proces przeciwko kolejarzo. 
wi Filipowi Dammowi i b. żołnie- 
rzowi Legii Cudzoziemskiej w Ma 
roku Józefowi Kaniuckiemu, któ- 
rzy w nocy z 23 na 23 sierpnia r. 
1935 na przestrzeni między Zim- 
ną Wodą a Lwowem  rozkręcali 
szyny kolejowe a jedną z szyn u- 
sunęli, wskutek czego pociąg po- 


uległ częściowemu zniszczeniu. 

Obaj oskarżeni rozkręcili w po- 
dobny sposób szyny w dwa mie- 
siące później również pod Lwo- 
wem. Szkoda poniesiona przez 
skarb państwa wynosi około 6C 
tysięcy złotych. Celem  złoczyń- 
i ców było obrabowanie pasażerów 
przy użyciu broni palnej. 
potrwa trzy dni. 
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rgóry Kalamua zauważono koncen 
trację oddziałów powstańczych. 
Oddziały te rozproszone zostały 
ogniem artylerii. Na odcinku El- 
goibar ogień moździerzy rządo- 
wych spowodował ciężkie straty 
u przeciwnika. Na froncie Avala 
baterie rządowe rozproszyły kom 
panię karabinów maszynowych — 
która kierowała się w stronę A- 
rechavaleta. Na innych odcinkach 
panuje spokój. 
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POMOC SOWIECKA DLA 
HISZPANII. 

Źródła niemieckie donoszą, 
w okresie od 16 — 23 lutego prze 
szło przez Dardanele, z Morza 
Czarnego do Barcelony, 12 stat- 


wa 
z 


sportowce hiszpańskie. W tym 
samym czasie 10 statków sowiec- 
kich przeszło przez Dardanele w 
drodze powrotnej z Barcelony. — 
Wszystkie statki przewoziły ma- 
teriał wojenny do Barcelony. 


Zakończenie głodowego strajku 
górników węgierskich w Pecs 


250 górników, którzy od 60 go | raj kopalnię bez żadnych incyden 
dzin przebywali w szybach kopal tów. 


ni węgła w Pecs, opuściło wczo” 


Kolonitada dodanej Avisynii 


Z portu w Genui odpłynął pa- 
rowiec „Colombo* z oryginalnym 
ładunkiem: 1400 żon oficerów, U- 
rzędników i robotników udaje się 
do swych mężów w Afryce. Jest 
to zapoczątkowanie rządowej ak- 
URES, 


cji kolonialnej, mającej na celu w 
pierwszym rzędzie tworzenie wło 
skich osiedli w imperium oraz za 
pobieżenia związkom mieszanym 
z Abisynkami. 


w niedzielę w Warszawie 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe, 


o godz. 11 r. w sali teatru 


„Wielka Rewia“ (przy ul. Karo- 


wej 18), organizowane przez Organizację Warszawską P, P. S. 


Porządek dzienny obejmuje: 


1) Sprawa skrócenia czasu pracy; 


2) Roboty publiczne; 

3) Gospodarka planowa; 

4) Demokracja, jako 
dowy gospodarczej. 


Przemawiają tow. tow.: Tomasz Arciszewski, 


czynnik rozbudowy społecznej i przebu- 


Kazimierz Czapiń- 


ski, Stanisław Garlicki, Zygmunt Zaremba i Antoni Zdanowski. 
Karty wstępu otrzymać można w lokalach Dzielnic P. P. S. i w 


lokalach Związków Zawodowych. 


W najbliższych dniach 


rozpoczniemy druk sensacyjnej powieści detęktywistycznej p. t.: 


„Smierć filantropa" 


pióra E. C. BENTLEY'A i H. W. ALLENA. 


Książka ta, 


Proces |tyk i pisarz angielski, Chesterton, | ści, 
życiu | formą literacką. 


poświęcił swą ostatnią w 


której znany kry-|cza się żywością i bogactwem tre 


a jednocześnie nieprzeciętną 


ków sowieckich i 2 rządowe tran | pseudo - naukowe. 


vi 
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BB. KG. CB 
Piłsudskiego 64 


anie | zaofiarowanie pracy bezpłatnie 


„Zbieranie ziem niemieckich" 


„Prawa“ rasy niemieckiej 


do ziem Czeskich i 


„Trzecia“ Rzesza zaostrzyła 
znowu kampanię prasową, mającę 
na celu popularyzowanie hasła 
„zbierania ziemi niemieckiej“. O- 
prócz prasy codziennej zmobili» 
zowanej do tej kampanii pisma 


Wychodzący w Monachium mie 
sięcznik „Deutschlands  Erneue. 
rung“ poświęcił ostatnio numer 
niemal wyłącznie atakom na Cze- 
chosłowację. W artykule wstęp- 
nym, zatytułowanym „W jaki spo 
sób Bohemia stała się czeską?" 
mówi się o tym, że Czesi wdarli 


Sląskich 


się w głąb ziemi niemieckiej, pod- 
czas gdy cała inteligencja czeska 
jest z krwi i ducha niemiecka. 

Autor artykułu wzywa stronni= 
ków hitlerowca Henleina w Cze- 
chosłowacji do odważnego działa 
nia, aby utwierdzić prawa rasy 
niemieckiej na ziemiach Bohemii. 

„Deutschlands Erneuerung“ O- 
mawia także położenie na innych 
ziemiach pogranicza Niemiec, czy 
niąc wyraźne alazje do Górnego 
Śląska, na której to ziemi „prawa 
rasy iemieckiej również domagają 
się realizacji”. 


Tragedia górników 


W podziemiach kopalni „Wa” 
wel“ w Rudzie wskutek t. zw. top 
nięcia węgla, zasypany został gór 
nik Wiktor Pastuszko, który do- 
znał złamania podstawy czaszki, 
Przewieziony do szpitala Wiktor 
Pastuszko zmarł. 

W jednym z szybików na tere- 
nie Towarzystwa Sosnowieckiego 
wydarzył się tragiczny wypadek, 
któremu uległ bezrobotny górnik 


Bolesław Grabowski, Uszczelnia- 
jąc szybik, z którego wydobywał 
się gaz, Grabowski odurzony tru” 
jącym gazem stracił przytomność 
i runął wgłąb szybu z wysokości 
około 40 mtr. W tym samym cza- 
sie powstał w szybiku pożar, — 
który utrudniał drużynie ratowni” 
czej wszelką akcję. Dopiero po 
dziesięciu godzinach z dna szybu 
wydobyto zwłoki ofiary wypadku. 


Byle gest Hitlera im wystarcza 


Szwajcarska agencja telegrafi- 
czna donosi, że na posiedzeniu ra 
dy federalnej zostało złożone oś- 
wiadczenie w sprawie rozmów, — 
jakie przeprowadził b. radca fede 
ralny Schultness z kancierzem Hi- 
tlerem w Berlinie. 

Kanclerz miał oświadczyć, że 
istnienie Szwajcarii jest konieczno 
ścią z punktu widzenia interesów 


Wysiedlenie Niemców z JR 


Na mocy decyzji, jaka zapadła 
na specjalnym 
sariatu spraw wewnętrznych G. 


P. U. w Moskwic, z ogólnej licz- 
by 44 aresztowanych Niemców 0- 
bywateli Rzeszy, 6-ciu pochodzą- 


cych z Leningradu i 4-ch pocho- 
dzących z Moskwy, zostało skaza 
nych na wysiedlenie z granic Zw. 


Sowieckiego. Są to przeważnie in 


posiedzeniu komi- 


europejskich. Mówiąc o neutralno 
ści Holandii i Belgii kanclerz miał 
na myśli również i Szwajcarię — 
gdyż neutralność jej jest już uś- 
więcona tradycją i uznana przez 
wszystkie mocarstwa, a więc i 
przez Rzeszę. 

Rada federalna przyjęła te wy- 
jaśnienia z -żywym zadowoleniem. 


(PAT.). 


żnierowie, technicy i majstrowie. 
Wszyscy Niemcy, skazani na Wy- 
siedlenie, otrzymali paszporty i 
w najbliższych dniach mają opu- 
ścić Związek Sowiecki. Co do lo- 
su pozostałych 34 Niemców, na 
razie nic nie wiadomo. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
będą oni sądzeni przy drzwiach 
otwartych. 


Jeszcze się nie zdecydował 


Ambasador Japonii Sato, który 
w drodze 
jeszcze 


przybył do Szanghaju 
do Tokio, oświadczył, iż 


spieszny wykoleił się, wywrócił i „Kronike tygodniową“ — odzna- nie zdecydował się czy przyjmie 


pz EA 


stanowisko ministra spraw zagra- 
nicznych, jeżeli mu zostanie zapro 
ponowane, 


Ludzie r. 1905 i ludzie r. 1914,i Wy wszyscy, młode pokolenia Polski już Niepodległej! 


Robotnicy! Chłopi! Pracownicy umysłowi! 
Do szeregu: 
Zaszumią radośnie na Wasze powitanie nasze sztandary CZZTWDNE, 
Do szeregu! Niech żyje P. P, S. 


podarte tyle razy od xul. 


Maksymilian 
Miłguj - Malinowski 


Kierownik i twórca właściwy 
»„Zarania“, człowiek, który był 
przed wojną dla nas wszystkich, 
dla całego ówczesnego młodego 
pokolenia, symbolem SAMO- 
DZIELNOŚCI CHŁOPSKIEJ, —- 
Maksymilian Miłguj - Malinowski 
zgłosił „akces“ do obozu p. pułk. 
Adama Koca tuż obok „Akcji Ka- 
tolickiej“ z Łęczycy, straży pożar 
nej z Rypina, stowarzyszenia sług 
św. Zyty z Konina i t. d.i t. d. 

P. Koc nie ponosi tu, oczywi- 
ście, żadnej winy. P. Koc ogłosił 
zresztą bardzo rozsądnie, że nie 
każdy „akces“ oznacza... przyję- 
cie. Chodzi mi o samego p. Mali. 
nowskiego. Chodzi o przykład, jak 
dalece człowiek może sam, wła» 
snymi rękami, roztrzaskać bez re 
szty walory pierwszej połowy, swe 
go życia. 

" 

Był czas, kiedy redaktor „Zara 
nia“ stał prawie samotny na wy- 
suniętej naprzód, prawie samot- 
nej, placówce. Stali obok niego, 
ramię przy ramieniu, Irena Kos- 
mowska, Tomasz Nocznicki, Bła- 
żej Stolarski. Był czas, może naj. 
piękniejszy, — lata 1914 — 1915, 
kiedy redakcja „Zarania* stano- 
miła jedyny pół-legalny ośrodek 
ruchu niepodległościowego w War 


- szawie. Potym — areszt i zesła- 
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nie. Przyszła rewolucja. Przy- 
szedł bolszewizm. Tu CHARAK-= 
TER Malinowskiego nie wytrzy- 
mał w stu procentach. Machnęliś. 
my ręką. Trudno! każdemu może 
się zdarzyć! Wobec zasług po- 
przednich... 

Malinowski wrócił do ruchu lu- 
dowego. Miał zawsze ton zlekka 
„Świętoszkowaty”. Krytykował, 
Trochę głędził. Gniewał się. — 
„Piast“ jest zamało antyklerykal- 
ny. „Piast“ jest zamało radykal- 
ny. Jako « tako to się wszystko 
wlekło. Aż... pękło w r. 1935. Man 
dat senatorski przeważyłszalę. Bez 
mandatu — ani rusz. Teraz mach 
nęliśmy ręką już definitywnie. 
Pan Bóg z nim! Niech sobie zbie» 
ra każdego pierwszego swoje Se- 
natorskie djety... l 

Ale teraz, po „akcesie”, trzeba 
jednak podsumować raz jeszcze. 
7 to „stanowisko naczelne" ko- 
Sciola katolickiego, i reforma rol- 
na z odszkodowaniem i t. d., i t. d. 
Gdyby można było przypuścić na 
chwilę, że p. Malinowski odbył 
SZCZERĄ „ewolucję ideową"... 


Zdarza się... W tym wypadku nikt, 


ABSOLUTNIE NIKT, w to nie 
uwierzy. I tu właśnie, w tym fake 
cie, że NIKT NIE UWIERZY W 
SZCZEROŚĆ, leży cała tragedia 
starości Maksymiliana Malinow= 
skiego. STAROŚĆ BEZ CHWA- 
ŁY. Piękne lata męskie, zakończo 
ne w tłumie, zapełniającym przed- 
pokoje przy ul. Matejki. 
ARCHIWISTA. 


WIOSENNE 


Str. 2 


Gen. Gamelin ma zostać Przeglad prasy 


naczelnym wodzem sił zbrojnych Francji 


W prasie francuskiej nadal to- 
czy się zasadnicza dyskusja na te- 
mat jednolitego dowództwa sił 
zbrojnych Francji, która to sprawa 
nie została jeszcze definitywnie 
rozstrzygnięta. „Petit Parisien“ 


twierdzi, że o ile formuła jednoli-; 


tego dowództwa zwycięży, to z 
pewnością zadanie to spadnie na 
barki gen. Gamelin. O ile zwycięży 
zasada, iż armia lądowa, marynar 
ka i lotnictwo kędą miały osob- 
nych dowódców, to wówczas gen. 
Gamelin będzie miał — zdaniem 
pisma — przy swoim boku, jako 
dowódcę sił zbrojnych morskich 


wiceadmirała Darlana, niedawno 
mianowanego szefa sztabu mary- 
narki oraz jako dowódcę sił lotni- 
czych, szefa sztabu wojsk lotni- 
czych gen. Fequant. 

Prasa omawia również obszer= 
nie zamierzone ufortyfikowanie 
granicy francusko - belgijskiej. W 
szczególności dyskutowany jest ży 
wo przez wszystkie dzienniki pro- 
jekt specjalnych urządzeń dla star 
tu samolotów, położonych tuż przy 
granicy, któreby pozwoliły na 
przeniesienie właściwych baz lotni 
czych dalej wgłąb kraju. 


Faszyści austriaccy 


proszą hitlerowców o więcej... taktu 


„Reichspost* odpiera ataki 
prasy niemieckiej na prasę wie- 
deńską z powodu potępienia przez 
tę ostatnią demonstracyj narodo- 
wo - socjalistycznych" w czasie 
pobytu min. Neuratha. Pismo o0- 
czekuje ze strony niemieckiej 
„więcej taktu”, zwłaszcza, że „do 
czasu zawarcia ugody lipcowej 
Austria była stroną atakowaną". 

Dziennik twierdzi, że „należy 


uważać, ze względu na propagan 
dẹ narodowo - „Socjalistyczną“ w 
Austrii, że pojęcie kultury nie zo- 
stało wypaczone i użyte do celów 
propagandowych. Pojęcie wspól- 
nej kultury niemieckiej jest błęd- 
nym określeniem i — co więcej— 
jest sztucznym wynalazkiem. Na- 
wet w granicach dzisiejszej Rze- 
szy nie istnieje wspólna kultura 
niemiecka”. 


„Wajbliżsi sojusznicy” 


Masowe aresztowania w Tyrolu Włoskim 


Rządowa komisja administra- 
cyjna w Bolzano w Tyrolu wło- 
skim postanowiła wysiedlić kilku 
młodych Tyrolczyków. Jenocześ. 
nie aresztowano w okolicach Bol- 
zano 10 narciarzy z dr. Robertem 
Helmem na czele pod zarzutem u- 
prawiania agitacji  antywłoskiej. 
Po kilkudniowym  przetrzymaniu 
w więzieniu zesłano  aresztowa- 
nych Tyrolczyków do małych wio 
sek na wybrzeżu morza Tyrreń- 
skiego. : 

Prasa wiedeńska zwraca uwagę 
na te wydarzenia i jak gdyby wy 


|| ODIA a PSONE SPARTY A TARCIA 


Nowy kierownik referatu 
żydowskiego w M.S.Wew. 


Wobec zwolnienia ze stanowi- 
ska i ze służby państwowej do- 
tychczasowego wieloletniego kie- 
rownika referatu żydowskiego w 
wydziale narodowościowym Mini 
sterium Spraw Wewnętrznych, rad 
cy Aleksandra Haftki czasowo kie 
rownictwo tego referatu objął p. 
Leopold Lewin. Nowy referent ży- 
dowski pracował od dłuższego cza 
su w wydziale narodowościowym. 


TARGI LIPSKIE 1937 


TARGI WZORÓW i WIELKIE TARGI TECHNICZNE 


od 28. lutego do 8. marca 
zniżkowe bilety kolejowe na liniach polskich 


i niem eckich 


Wszelkich informacyj udzielają: Delegat na Polskę 
Dr. Heinz Pentzlin, Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m 
3, tel, 715-62 jak również przedstawiciele bonoro- 
wi w Poznaniu, Łodzi, Krakowie, Katowicach i Wilnie 


U rzą d 


„Literat i autor scenariuszów fil 


-= mowych popularny w kołach Hol 
 lywood Humprey Pearson został 


znaieziony wczoraj rano bez ży- 
cia w swej odosobnionej willi w 
Palmspring w Kalifornii. Policja 
wezwana przez służącego znala- 


złą zwłoki pisarza z śmiertelną ra 


Targów 


CG KAB K 1 h 


c 


Zabójstwo czy samobójstwo? 


ną postrzałową. Obok łóżka, na 
którym zakończył życie, leżał po- 
rzucony rewolwer. Dotychczas nie 
wyjaśniono czy Pearson popełnił 
samobójstwo czy też padł ofiarą 
zbrodni. Żona pisarza doznała szo 
ku nerwowego i dotychczas nie 
mogła udzielić żadnych wyjaśnień 


lapomnieli, ie sa pod dozorem policji 


` Wobec sporu, jaki obecnie po- 


2 wstał między Aleksandrettą a Try- 


polisem (każdy z tych portów pra- 


; gnie zostać oficjalnym portem Sy- 


rji) została wybrana w Trypolisie 
specjalna delegacja, która miała 
się udać do Genewy by tam przed 
stawić na forum  międzynarodo- 
wym swoje żądania. Niestety de- 
legaci ci zapomnieli, iż są pod do- 


zorem policji w związku z udzia- 
łem w zajściach jakie miały miej- 
sce w Trypolisie w listopadzie z. r. 
W chwili gdy w Bejrucie mieli za- 
imiar wsiąść na włoski statek uda- 
jący się do Europy zostali zatrzy- 
iaani przez policję i odtransnorto- 
wani spowrotem do rodzinnego 
miasta. 


stępuje w obronie uciskanych 
przez władze włoskie Tyrolczy= 
ków. 


W kołach dyplomatycznych pod 
noszą, że zajścia te stanowią no- 
wy dowód rosnących nieporozu= 
mień między „najbliższymi sojusz 
nikami', za jakich podają się Wie 
deń i Rzym. 


PO DEKLARACJI 

POLEMIKI W SANACYJNYM 

OBOZIE. GŁOS LUDOWCÓW. 

Czytelnik chyba nie gniewa się 
na nas za to, że tyle uwagi poświę 
camy echom deklaracji. Autorzy 
chcą nadać jej znaczenie jakiegoś 
przełomu w życiu Polski. Musimy 
więc (a klasa robotnicza razem z 
nami) pilnie uważać na wszystkie 
odgłosy. 

W „Gazecie Polskiej“ nie widzi- 
my zwykłego napuszonego wstęp- 
nego artykułu (zastępuje go napu 
szona korespondencja ze Lwowa, 
stwierdzająca jednak między in- 
nymi, że postępowy „Wiek Nowy* 
waha się — czy ma przystąpić do 
„obozu*). Natomiast w „Niedy- 
skrecjach* mamy zaiste „ciepłą“ 
rozmówkę z red. Mackiewiczem ze 
„Słowa*. Autor w ostrych słowach 
zarzuca p. M, że mimo swe za- 
chwyty sam do „obozu“ wpisać się 
nie chce; natomiast à conto dekla- 
racji żąda ustąpienia min. Kwiat- 
kowskiego, min. Poniatowskiego, 
min. Świętosławskiego j woj. Gra 
żyńskiego. Na razie... Rozsierdzony 
autor „Niedyskrecyj* wypomina 
red. Mackiewiczowi, że mu zawsze 
w głowie tylko „personalia“. 

Jak widzimy, konsolidacja w sa 
nacji rośnie z godziny na godzinę. 

A w przefasonowanym i zaende 


„|czonym „Kur. Porannym“ perma- 


nentny zachwyt! Zachwyt zalewa 
szpalty, Zmęczonego p. Piestrzyń- 
skiego zastąpił niestrudzony p. 
Skiwski j odnajduje coraz to nowe 
zalety w deklaracji. A to metodę 
„indukcyjną“; a to „realizm“; a to 
„mit' i „precyzję we wszystkich 
dziedzinach życia”. Realizm?! Czy 
to nie jest u p. S. pseudonim tego 
„umiaru“ (społecznego i politycz- 
nego), którym tak zachwyca się 
konserwatywny „Czas'? 
„Kurier“ pisze: 
Któż zaprzeczy, że wezwania 
„mie damy krzywdzić robotnika i 
chłopai*, „Precz z wyzyskiem ka- 


Paryż zagrożony 


Deszcze, trwające od dłuższego 
czasu, wywołały gwałtowny przy 
bór wody na Sekwanie i jej do- 
pływach. Żegluga rzeczna zosta- 


ła prawie całkowicie wstrzymana. 


Wszystkie piwnice domów parys- 
kich, położonych w pobliżu Se- 
kwany, zostały zalane. Roboty 
przy moście Neuilly zostały przer 
wane. 

Na niżej położonych ulicach Pa 


przez powódź 


ssy pracują pompy, wydobywają- 
ce wodę z piwnic. Na terenach 
wystawowych, pomimo pewnych 
trudności, prace są kontynuowa- 
ne. Wszelkie środki ostrożności 
zostały przedsięwzięte. 

W okolicach Paryża ogrody i 
miejscowości nadbrzeżne są już za 
lane. W kilku miejscowościach na 
wet ewakuowano mieszkańców z 
domów, zagrożonych powodzią. 


Lodołamacz uwięziony 


przez zator lodowy na Wiśle 


Na Wiśle pod Grudziądzem utwo- 
rzył się na wysokości 801-go kilome- 
tra biegu rzeki zator lodowy, prze- 
ciw któremu wysłano 2 lodołamacze. 

Po kilku godzinach pracy lodoiama 
czom udało się spowodować ruszenie 
zatoru lodowego. Z niewyjaśnionych 
dotychczas przyczyn zator zatrzymał 


się 4 km. dalej na wysokości 805-go 
kilometra biegu rzeki, 

Lodołamacz „Montau“ został uwię 
ziony w zatorze przez lody a drugi 
lodołamacz „Ferse“ został uszkodzo- 
ny i odjechał do portu w Chełmnie, 
gdzie pore w do naprawy u- 
szkodzeń. 


Zwiekszona podaż żyta 


W ostatnich 2 dniach zaznaczy 
ła się na rynkach krajowych nie- 
co zwizkszona podaż żyta, co wy 
wołało lekkie osłabienie tenden- 
cji i nieznaczną zniżkę cen. 


Olbrzymi pożar 


Wczoraj nad ranem wybuchł 
wielki pożar w tartaku i miynie 
parowym braci Langer w Sambo- 
rze, niszcząc doszczętnie cały za- 
kład i pozbawiając warsztatu pra 
cy 200 robotników. Olbrzymi po- 
żar zlokalizowały straże pożarne 


Pociąg najechał 


Na przejeździe kolejowym w Su 
chedniowie pociąg osobowy, zdą- 
żający z Kielc do Warszawy naje- 
chał na przejeżdżającą furę, nała- 
dowaną kłodami drzewa. Powożą- 


Przeciętna cena żyta utrzymuje 
się obecnie na poziomie 25 zł. za 
kwintal, czyli jest średnio o zło- 
tówkę niższa aniżeli w początkach 
tygodnia. (PRESS), 


w Samborze 


miejska i kolejowa oraz wojsko. 
Wodę trzeba było dowozić na pa- 
rowozach. Straty wynoszą około 
pół miliona zł. Przyczyny pożaru, 
który powstał w składzie trocin w 
piwnicy, dotychczas nie ustalono. 


na furę 


cy końmi Józef Miernik z Bodzen- 
tyna został ciężko ranny i w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono 
go tym samym pociągiem do Skar 
żyska - Kamiennej. 


nozgtrzel nie robotników bolgarskih 


Trzej robotnicy bułgarscy ska- 
zani na karę śmierci zostali stra. 
ceni onegdaj rano na podwórzu 
więziennym w starej Zagorze. Byli 
oni członkami organizacji komu- 
nistycznej w wiosce Jenina. Człon 
kowie tej organizacji po wykryciu 


jej przez policję, zbiegli w góry, 
gdzie ukrywali się około roku. 
Przy schwytaniu ich w roku ubieg 
łym wywiązała się strzelanina, 
podczas której trzech żandarmów 
poniosło śmierć. zę 


pitalizmau!”, „Ziemia dla chłopów!* 


ny być pobudką do śmiałej realiza- 
cji. Ale te wezwania rzucone na 
tło bałaganu parlamentarnego, gie 
rek międzypartyjnych, ordynarnej 
demagogii wyborczej, podzieliły los 
hasła „Bóg i Ojczyzna”, z ktorym 
zresztą zawzięcie walczyły... 

„Realizm“ „Kuriera“ jest cał- 
kiem osoBliwego gatunku. Są to 
zachwyty coraz bardziej analogi- 
czne klasowym zachwytom wiel- 
ko - kapitalistycznego „Kur. Pol- 
skiego“ i ziemiańskiego „Czasu“ 
lub „Słowa“. 

Te właśnie rzeczy dokładnie ro- 
zumie ludowcowy „Zielony Sztan 
dar“, gdy stwierdza, że „chłop- 
skie“ hasła deklaracji są ogólniko- 
we, a o „robotniczych“ pisze tak: 

Albo np. punkt, dotyczący fabry- 

kantów i robotników, Deklaracja 
pułk. Koca powiada, że pracodaw- 
cy i pracownicy winni ułożyć 
„współżycie i współpracę w rzetel. 
nych ramach realnych (7?) możli. 
wości“. Co znaczy to powiedzenie? 
Inaczej pojmuje owe „rzetelne ra- 
my i realne możliwości“ fabrykant, 
który ciągle narzeka, że ma zama. 
ło zysków, a inaczej robotnik, któ- 
ry się skarży, że zamałe otrzymuje 
wynagrodzenie za swą pracę. 

Zawiera też deklaracja pułk. Ko. 
ca dużo niedomówień. Odcina się od 

komunizmu, ale nic nie mówi o 

tem, jakim ma być stosunek nowe. 

go obozu do faszyzmu. 

Oto język prawdziwego, rzetel- 
nego realizmu! Ten realizm chce 
wiedzieć, co się kryje pod termino 
logią niewyraźną. 1 dlaczego (o 
tem „Z. Sztandar“ pisze dalej) nie 
ma nic o ordynacji wyborczej, o 


samorządach, o praworządności? 
Zajrzyjmy jednak (trzeba wszy 
stko znać!) raz jeszcze do prawi- 


cowej prasy sanacyjnej. „Słowo* 
zastanawia się (właśnie to wywo 
łało cytowaną na wstępie ostrą 
replikę „Gazety Polskiej"), dlacze- 
go ta pół-urzędowa „Gazeta“ o- 
świadczyła, że „jak dotąd“ (?) 
rząd nie ujawnił swego stanowis- 
ka wobec deklaracji? Co to może 
znaczyć? W tem tkwi chyba jakieś 
— niedopowiedzenie, I „Cat“. pi- 
SZe — 

Nie bawmy się w ciuciubabkę, 
przecież wszyscy wiemy, że płk. 
Koc tworzy obóz rządowy, że wstę 
pują do niego elementy rządowe, 
powiedzmy sobie nawet, że wy- 
łącznie elementy rządowe, że roz- 
piętość niezależności politycznej 
tych, którzy wstępują, zamyka się 
pomiędzy „Rodziną Policyjna" a 
redakcją „Kuriera Porannego*, In. 
nymi słowy, rząd będzie stał na cze 
le tego ruchu, tego obozu, tego 
stronnictwa, — jak kto chce wre- 
szcie i oto każdego członka stron. 
nictwa ma obowiązywać program 
a rząd nie. 

Trzeba przyznać, że rozumowa- 
nie dość logiczne. Jak widzimy, 5. 


tuacja wikła się coraz bardziej. 
— pelne są słusznej treści i powin| „Dziennik Poznański“, pismo 


prawo - sanacyjne, w tej zawikła- 
nej sytuacji poprostu gubi się, nie 
wie co począć. Uważa, że najwię- 
kszą zaletą deklaracji jest jej „bez 
sporność“. Lepsze — powiada — 
są nawet niedomówienia, niż pre- 
cyzowanie szczegółów, bo łatwiej 
będzie ogarnąć cały naród i t. d. 
Myli się jednak „Dziennik“, bo np. 
solidaryzm etc. wcale nie jest kon- 
cepcją „bezsporną*. 

Przechodzimy do „frontu Mor- 
ges“. Tu się odzywają głosy nader 
krytyczne. Np. chadecki „Dziennik 
„Bydgoski“ słusznie pisze — 

Chciałbym, aby p. płk. Koc i ci, 
którzy za nim stoją, zdali sobie spra 
wę z sytuacji, a może unikną błędów 
przeszłości. Niech przede wszyst- 
kim nie wierzą tej prasie, która 
żyje z funduszów publicznych, Nie 
prawdą jest bowiem, co pisze o pè- 
wszechnym entuzjazmie, 

Tak, „fundusze publiczne“ zna- 
komicie przyczyniają się do budze 
nia „entuzjazmu“, 

W „Odnowie“ mamy bardzo ro, 
zumny artykuł p. St. Estreichera, 
Żąda powrotu do parlamentaryz- 
mu. Niema, powiada, w Polsce miej 
sca na monopartyjność -lub rządy 
klik! 

Państwo polskie  znamionuje 
zbyt wiele wewnętrznych sprzecze 
ności, aby mogło pozwolić na mo- 
nopoliczne rządzenie przez jedną 
partię, cóż dopiero jedną  klikę, 
gdyby jej nadać monopoliczne sta- 
nowisko, Wszak klika — to grupa 
osób, nie mających silniejszego mo 
ralnego w społeczeństwie oparcia. 
Jakżeby mogła jakakolwiek klika 
— choćby ją nazwać i najpiękniej 
np. elitą polityczną, legionem za. 
słażonych * lub t. p. — wyłonić z 
siebie silny rząd? Jakżeby doka- 
zała tej sztuki, aby pociągnąć lud- 
ność do nieustannych, nieraz pra» 
wie że nadmiernych ciężarów na 
rzecz państwa, i wymagać, aby by, 
ły znoszone na jej wezwanie z cier- 
pliwością, jeśli już nie z zapałem? 
Autor żąda przedewszystkiem 


reformy ordynacji wyborczej. Słu- 
sznie. A 


„Podbipięta“ stwierdza, że opis 
nia ustosunkowała się do deklara- 
cji, jako „zbioru banałów*, i w ten 
sposób powstało — właśnie zjed- 
noczenie opinii polskiej... 

A bratnia „Walka Ludu* dono- 
si, że w niektórych wsiach zaczę- 
to już zgóry, po dyktatorsku two- 
rzyć organizację nowego obozu — 
„prorządową'. 

e 

Referujemy czytelnikowi objek- 
tywnie poważniejsze echa, wywo- 
łane deklaracją. Jeden ma także 
dobry skutek ta deklaracja — teraz 
cały kraj zastanawia się nad dal- 
szemi drogami Polski. A do jakich 
wniosków przytem dochodzi czy- 
telnik sam widzi wyrażnie! 


K. Cz. 


SOET TRAY OBCO KE SCSI OTO TEZY ACE NETESE 


Driesieciolecie Kursów Administracji Komunalnej 


przy Wolnej Wszechnicy 


Na Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie odbyło się zamknięcie 
20-go z rzędu kursu administracji 
komunalnej przy Wydziale Prawa 
i Nauk Ekonomiczno - Społecznych 
W. W. P., które było zarazem uro- 
czystością 10-lecia Studium Admini- 
stracji Komunalnej (od kilku lat no 
szącego nazwę Kursów Administra- 
cji Komunalnej). 


Przemawiali dyrektor kursów 
prof. Władysław Maliniak, który 
podkreślił, że kursy dały swoim u- 
czestnikom nietylko przeszkolenie za 
wodowe, ale i wiarę w siebie i w 
swoją pracę; przedstawiciel Ministe 
rium Spraw Wewnętrznych, p. rad- 
ca Trzebski, podniósł ogromne za- 
sługi kursów administracji komunal 
nej, które dały wzór akcji przeszko- 
leniowej; b. pierwszy dyrektor i or- 
ganizator Studium A. K, prof. Ta- 
deusz Hilarowicz, przedstawił dzieje 
powstania Studium, które przez lat 
10 przeszkoliło przeszło 2.000 pracow 
ników Samorządu miejskiego, powia 
towego i gminnego z całej Polski a 
wreszcie dyrektor Związku Pracow- 
ników Samorządu Terytorialnego R. 
P., p. Antoni Pacholczyk wyraził go 
rące podziękowanie i uznanie dla 10- 
letniej pracy Studium i podniósł, że 
całe rzesze pracowników samorządo- 
wych dzięki kursom się wyrobiły i 


Polskiej w Warszawie 


po tym jeszcze lepiej spełniały swa 
obowiązki, a szereg ludzi wybił sig 
osobiście w górę dzięki tym kursom. 


Na zakończenie przemawiali przed 
stawiciel słuchaczów ostatniego kur- 
su p. Z. Pilewski i przedstawicielka 
słuchaczów kursów poprzednich p. 
Maria Poznańska, pracowniczką Za- 
rządu Miejskiego w Warszawie, 

SE RIVI AISEE OST" PROKAS TRAJRSACZAARŁARĄ 


Morze wyrzuca 
wieloryby 


W pobliżu Terneuzen (Holan- 
dia) fale wyrzuciły na brzeg mo- 
rzą dwa wieloryby olbrzymich roz 
miarów, dające słabe oznaki życia, 
Rybacy, mieszkający w pobliskich 
wioskach, przystąpili niezwłocznie 
do podziału tak rzadkiego w tych 
stronach łupu. 


—————— 


Umiarkowany mróz 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 27 b. m.: Najpierw pogoda po- 
chmurna z opadami śnieżnymi przy 
lekkim mrozie. Potem w zachodniej 
połowie kraju odwilż, a na wschodzie 
jeszcze trzyma się temperatura nieco 
poniżej zera. Umiarkowane wiatry zą 
chodnie i południowo „ zachodnie, 
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Porozumienie z mniejszościami Koniunktura, płace i ceny 


w Czechosłowacji 


A Republice Czechosłowackiej 
lemcy, jak wiadomo tworzą naj. 
Czniejszą mniejszość i od układu 
stosunków czesko - niemieckich 
Zależy w dużej mierze byt i przy- 
Szłość tego państwa. Od szeregu 
t stosunki te są poprawne, trzy 
Stronnictwa niemieckie biorą u- 
dziął w rządach Państwa. Tym 
e mniej kryzys, który w więk- 
stopniu dotknął niemieckie 
rodki przemysłowe, aniżeli cze- 
skie, stał się zaczynem niezadowo 
la ludności niemieckiej, które 
Umiejętnie wyzyskał hitleryzm we 
Wnątrz i zewnątrz Czechosłowacji 
do walki z tym Państwem. Ostat- 
Nie wybory do parlamentu przynio 
też hitlerowcom krajowym, t. 
Zw, henleinowcom, duże zwycię- 
, zdobyli bowiem największą 

Z pośród wszystkich stronnictw 
Niemieckich liczbę mandatów. Nie 

Się też zaprzeczyć, że czeskie 
Partie burżuazyjne były dalekie 
Od przyznania Niemcom pełnego 

wnouprawnienia i że skargi 

ców na upośledzenia, dozna- 
Wane od Czechów, były często słu 
sznę, 

Postępy henleinowców, ataki, 
Sypiące się wciąż z Berlina na Cze 
chosłowację — skłoniły wreszcie 
Zarówno Czechów, jak i Niemców, 

e chcących iść w jarzmo hitle- 
Towskie, do akcji pojednawczej— 
do uregulowania spraw mniejszo- 

niemieckiej na nowych pod- 
Stawąch, do usunięcia zadrażnień 
sporów, 
R Już latem r. ub. prezydent Be- 
Ru. w jednej ze swych mów wy- 
a życzenie rozwiązania zagad- 
t~ mniejszościowych. Niemcy, 
map do Rządu, utworzyli zwią 
zw. młodych aktywistów— 
porpakujących energicznie ideę 
c Oo z Czechami. W koń 
go s onia r. b. przedstawiciele te 
Rządu ku wręczyli premierowi 
ności memoriał z postulatami lud 
| niemieckiej. Po trzech ty- 
godniach doszło do porozumienia 
Ruszy Rządem a związkiem. — 
ząd ogłosił zasady tego porozu- 
mienia, Oto one: 
_ Przy uruchamianiu robót w 0- 
kach niemieckich uwzględ- 
niać się będzie przede wszystkim 
dność tych ośrodków, przy czym 
Urzędnicy będą odpowiedzialni za 
słe przestrzeganie tego przepi- 
Su. Dotychczas ściągano do miej 
Scowości niemieckich ludność z in 
nych części kraju, co wywoływało 
Tozgoryczenie wśród Niemców. 
piekę nad młodzieżą sprawo- 
wać będą obywatele tej samej co 
młodzież narodowości. 

Przyjmowanie do służby państ- 
Wowej odbywać się będzie z u- 
Względnieniem stosunku liczbowe 
80 danej narodowości.  Dotych- 
Czas Niemcy, których jest w Cze- 


chosłowacji 22 proc. (3.200.000), | Niemców. 


zatrudnieni są np. w kolejnictwie 
i na poczcie w liczbie 12 proc. 

W sprawie językowej nastąpią 
zmiany na korzyść mniejszości, 
będą usuwane szykany językowe; 
w korespondencji władz lokalnych 
z gminami o większości nie czes- 
kiej obowiązywać będzie bezpłat- 
ne tłómaczenie tekstu w języku 
mniejszości. 

Szkolnictwo mniejszości będzie 
Rząd rozwijał, „aż do ostatnich 
granic możliwości finansowych" 
i proporcjonalnie do liczby danej 
narodowości. 

W samorządzie dążyć się będzie 
do usunięcia wszelkich braków i 
do całkowitego zaspokojenia inte 
resów mniejszości. 

Komunikat rządowy kończy się 
zapewnieniem: „Rząd utrzymuje 
konsekwentnie zasady Ściśle spra 
więdliwej polityki _ mniejszościo- 
wej i będzie ją dalej rozwijał i do 
stosowywał do interesów państ- 
wa i mniejszości narodowych“, 

Partie, popierające Rząd, zarów 
no czeskie jak niemieckie, przyję- 
ły deklarację Rządu bardzo przy- 
chylnie i widzą w niej pierwszy 
krok ku trwałemu pokojowi mię- 
dzy narodami Czechosłowacji. — 
Gorąco wita też porozumienie dr. 
Kramarz, przywódca  nacjonalis- 
tów czeskich, nie wchodzących 
w skład Rządu. Krytycznie nato- 
miast odzywają się o porozumie- 
niu ci, bez których ono doszło do 
skutku: mianowicie: henleinowcy, 
komuniści i faszyści czescy. 

Socjaliści niemieccy w Czecho- 
słowacji, którzy nie mało przyczy 
nili się do powodzenia akcji poro 
zumiewawczej, podkreślają jed- 
nak, że akt porozumienia musi 
być — i to rychło — wykonany, 
w przeciwnym bowiem razie nie 
znajdzie się już sposobności do 
zbudowania pomostu zgody mię- 
dzy obu narodami. Ostrzeżenie słu 
szne i konieczne. 

W komunikacie rządowym, w 
ustępie o szkolnictwie, jest też mo 
wa o Polsce. Czytamy: „Rząd bie 
rze też pod rozwagę współoby- 
wateli narodowości polskiej. O- 
becnie, gdy do naszej polityki 
mniejszościowej w tej dziedzinie 
nie wtrącają się żadne wpływy z 
zagranicy, możemy w porozumie 
niu z naszymi polskimi współoby- 
watelami rozwiązywać w duchu 
sprawiedliwości i braterstwa to, 
co możliwe wymagać będzie roz- 
wiązania”. 

Z brzmienia tych słów, zredago 
wanych niezmiernie ostrożnie — 
wynikało by, że tylko w sprawach 
szkolnictwa Rząd czechosłowacki 
obiecuje Polakom zmianę na lep- 
sze. 

Ale wobec porozumienia z Niem 
cami i inne mniejszości nie będą 
mogły być traktowane gorzej od 
Bezspornym prawem 


W obronie Europy 
„Synteza Europy“ Sforzy 


Przed nami nowa książka zna- 
nego włoskiego męża stanu księ- 
Sforzy „Synteza Europy“ (po 
rancusku). Sforza był — natural 
nie w czasach przediaszystow- 
skich — ambasadorem i ministrem 
spraw zagranicznych, odbył liczne 
Podróże; zna dobrze świat euro- 
Pejski, polityczny i kulturalny, Na- 
Pisał już kilka książek o politycz- 
Rych stosunkach w Europie: „Bu- 
downiczowie Spółczesnej Europy“, 
nDyktatorzy i dyktatury”, „Bracia- 
Wrogowie”. Horyzonty polityczne 
Posiada szerokie, — pisze nie z 
książek, lecz na podstawie włas- 
nych obserwacyj. Przyznaje, że zaj 
Muje określone stanowisko polity 
Czne, że ma własny kąt patrzenia 
ną rzeczy. Objektywizm, bezstron- 
ność w sprawach, związanych z hi 
Storią spółczesną? Ależ są niemo- 
źliwe! Chwalił się niegdyś swym 
obiektywizmem” historyk Macau 
„potem Taine, ale ten objekty- 
Wizm jest bardzo podejrzany. To 
eż Sforza wyrażnie i konsekwent 
Nie rozwija w swej nowej książce 
Własne poglądy polityczne. 
i Chodzi mu o Europę — jako ca- 
OŚĆ, Chodzi mu o losy europejskiej 
ltury, zagrożonej przez wojnę 


i faszyzm. Czuje się włoskim pa- 
triotą, ale zarazem dobrym euro- 
pejczykiem. Czyż kultura Europy 
nie jest najwyższą wartością, stwo 
rzoną przez ludzkość? Czyż jest do 
pomyślenia, by ludzkość pozwoli- 
ła na zniszczenie tej kultury, tej 
najwyższej wartości? 

Taką jest troska Sforzy. 

Wnioski jego są raczej optymi- 
styczne. Wierzy w Europę, w jej 
przyszłość, w jej wolność, w jej 
kulturę. A faszyzm? a hitleryzm? 
zapyta czytelnik. Sądzimy, że Sfor 
za nie dość głęboko analizuje zja- 
wisko faszyzmu. Nie widzi dobrze 
(w każdym razie o tem nie pisze) 
jego gospodarczej, jego socjalnej 
strony. Analizuje tylko stronę psy 
chołogiczną, filozoficzną, częścio- 
wo polityczną. 

Czem jest dla Sforzy hitleryzm? 
Przede wszystkiem psychicznym 
„kompleksem niższości* Niemca. 
W żadnym narodzie „elitą“ nie wy 
raża się tak pogardliwie o włas- 
nym ludzie, jak w Niemczech. Nie- 
którzy sądzą, że właśnie („naro- 
dowy“, „völkisch“) ruch hitlerow- 
ski wreszcie usunie ten „kom- 


pleks“. Odwrotnie — dowodzi Sfor | (58 
‘za — hitleryzm pozbawi Niemców 


Polaków w Czechosłowacji jest 
uzyskać te same co Niemcy pra- 
wa. 

Bądź co bądź: polityka mniej- 
szościowa Czechosłowacji cał- 
kiem innymi kroczy drogami, niż 
w państwach faszystowskich, ią 
otaczających. 

I za to należy się jej uznanie. 


KONIUNKTURA „ILOŚCI* A 
KONIUNKTURA „CEN“. 
Wiadomo, że poprawie koniun- 
ktury towarzyszy zwyżka cen. Cho 
dzi jednak o to, by zwyżka ta nie 
była nadmierna, gdyż taka nad- 
mierna zwyżka coprawda sprzyja 


| KWIAT PODHAŁAŃSKI, 


NIEZBĘDNY KREM 


(DO.PIELĘGNOWANIA CERY; RAK 
S ki 3. | ra K , 


Wypraszamy sobie... 


Wczorajszy „Express Poranny“ 
podał jakieś wyssane z palca wia 
domości, że jakaś „wojewódzka 
rada zawodowa centrali i zjedno- 
czenia klasowych związków zawo 
dowych na Wołyniu“ zgłosiła „ak 
ces“ do obozu p. płk. Koca, że „wie 
lu starych działaczy socjalistycz- 
nych na terenie Małopolski Wscho 
dniej* wpływa w kierunku „akce- 
su“ na miejscowe kierownictwo 
P. P. S. 


Kwiatki obłudy 


Wypraszamy sobie bardzo sta- 
nowczo „sensacje“ tego rodzaju, 

Żadnej takiej „rady wojewódz- 
kiej* na Wołyniu WOGÓLE NIE- 
MA. żadni „starzy działacze“ w 
Maiopolsce Wschodniej na nikogo 
w kierunku „akcesu* nie wpływa- 
ją. Byłoby najlepiej, gdyby p. płk. 
Koc połecił redakcji „Expressu Po 
rannego“, żeby NIE BLAGOWA- 
ŁĄ.. dla zrobienia przyjemności. 

Bardzo brzydk! obyczaj!... 


„Ty sufraganie" 


Nie przebrzmiał jeszcze jęk zas 
mordowanego przez faszystów 
Maiteotiego; nie porosia jeszcze 
trawa na mogiłach bojowników o 
wolność, zdeptanych miarowymi 
krokami zdyscyplinowanych sze- 
regów, — a delegacja polskich 
legionistów udała się do Rzymu, 
aby tam ozdobić zaszczytną od. 
znaką — za zasługi, położone 
dla odzyskania niepodległości 
Polski — pierś Mussoliniego, bę- 
dącego personifikacją faszyzmu. 

A potem przez długie lata „Ga- 
zeta Polska“ i „Polska Zbrojna" 
przy każdej sposobności wysła» 
wiaty „raj faszystowski" we Wło- 
szech. A 

„Faszysta”* to nowy człowiek 
nazwa „faszysty' to nazwa za- 
szczytna, epromieniowana bla. 
skiem wszystkich doskonałości i 
zasług. 

I naraz redaktorzy „Gazety 
Polskiej“ (numer z dn. 20 lutego 
b. r.) obrazili się, że socjaliści 
„lekkomyślnie“ pozwalają sobie 
na używanie tego rodzaju pro. 
miennej nazwy pod ich adresem. 
To obelga! To bezczelność! Nie 


Dnia 25 b. m. zmarła w Krako- 
wię Michalina Misiolkowa, wdo- 
wa po nieodżałowanej pamięci 
tow. senatorze Leonie Misiołku. 


nawet takich walorów, jak ów sła- 
wetny „dynamizm“, o którym tyle 
się teraz mówi. Sforza kpi sobie z 
tego „dynamizmu“ i powiada: „Na- 
dejdzie dzień — a cała hitlerow- 
ska awantura wyda się karykatu- 
rą na Niemcy — częściowo okrut- 
ną i niesprawiedliwą* (str. 52). Po 
całym wrzasku i hałasie tej epoki 
zostaną w historii Niemiec ślady 
bardzo słabe — jak te znaki po o- 
spie; będą przypominały rozkład, 
który owładnął organizmem społe- 
cznym. Jest to (hitleryzm) pewien 
kryzys, przypominający okres Re- 
formacji, ale w porównaniu z okre 
sem Reformacji „hitleryzm pewne- 
go dnia będzie przypominał przelo 
tny, ale krwawy karnawał“... 

Autor kpi sobie z naiwnej men- 
talności hitleryzmu, tak jak zosta- 
ła wyrażona w „Mein Kampiie*, 
Ale jedno jest tam poważne— to 
parcie Niemiec na wschód, to kon- 
tynuowanie tradycyjnego dzieła 
Krzyżaków. Tak, zniszczenie Fran 
cji, porozumienie z Włochami i An 
glią etc. — to program hegemonii 
w Europie. 

W słowach pełnych goryczy Sfor 
za opisuje psychikę ludzi, którzy 
korzą się przed dyktaturą i nawet 
potem ją wychwalają. Ale w potę- 
gẹ takiego państwa nie wierzy! 
„Jedność stada może przynieść tyl 
ko sukcesy bezpłodne, bez jutra” 


| 


zbadać nawet, czy zarzuty te są 
stuszne, tylko tak... od razu... od 
ucha: „Ty faszysto!*, 

„Ty sufraganie*! 

.„„Skarżył się chłop w sądzie, 


że sąsiad nazwał go sufraganem: 
„Powiedział mi _„sufraganic”! 
Cierpiałem długo... wymyślał i 


wymyślał, a ja nic — ale jak mi 
powiedział: „ty sufraganie" —nic 
wytrzymałem — musiałem zaskar» 
żyć — nie daruję!.. „ 
Wy faszyści! ; 
n. t. 


NOWE FONOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


na długoterm, spłaty sprzedaje 
„RADIO. GLOB“ 


BIELANSKA 21 


w podwórzu tel, 11-99-20, 


> DEMONSTRACJE 
NA MIEJSCU 1 
6) UP.P. KLIJENTÓW 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowe. 


Zgon Michaliny Misiożkowej | 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dzisiaj o g. 11 z mieszkania przy 
ul. Lubicz 32 w Krakowie. 

Część jej pamięci! 


faszystowskich i ich „totalnego“ u- 
stroju zawierają mnóstwo bardzo 
słusznych i ciekawych spostrzeżen. 
Niemniej przeto zachodzi pytanie, 
czy w swym optymizmie „europej 
skim“ Sforza nie zlekceważył zbyt- 
nio niebezpieczeństwa hitlerow- 
skiego dla europejskiej kultury? 

W końcowym rozdziale Sforza 
wyraża przekonanie (str. 238), że 
wbrew błędom, dyktaturom i woj- 
nom możliwość porozumienia eu- 
ropejskiego jest większą, bardziej 
bliską, niż w r. 1914 — 18. Argu- 
mentacja jednak niedostateczna, 
chociaż twierdzenie samo może za 
wierać w sobie wiele prawdy. So- 
zjalizm? Nie, Sioźza ruchów socjal 
nych nie analizuje. Porównuje na- 
tomiast typ mężów stanu dawniej 
a dziś — dawniej był taki Aerent- 
hal lub Bethmann-Holiweg, biuro- 
krata i monarchista; a dziś —Ma- 
saryk i Benesz, europejczycy... Sen 
tyment europejski, powiada Sfor- 
za, rozwija się w nas, wbrew dyk- 
taturom, coraz bardziej. Czyż Azja 
nie przeciwstawia się coraz bar- 
dziej Europie? Czyż Stany Zjedno- 
czone nie potęgują w nas europej 
skiego sentymentu? 

Siorza, powtarzamy, wierzy w 
Europę: zjednoczenie czy porozu- 
mienie nastąpi. Czyż po wojnach 
religijnych nie przyszła tolerancja? 
Czy po walkach drobnych republi 
czek włoskich nie nastąpiło zjedno 


Te rozważania na temat państw czenie? 


narazie zyskom przedsiębiorców il wych“, odgrywających wielką rolę 


pośredników, ale 


tamuje dalszy|na rynku drzewnym. Tu już ma- 


wzrost produkcji przez zbyt szyb-| my do czynienia z przedsiębior- 
kie podrożenie jej kosztów (puro- | stwem państerowym, które nieżle 
wce, półfabrykaty i t. p.). I wtedy | wyzyskuje „koniunkturę cen”. 


z łatwością zdarzyć się może, że 
zwyżka cen „pożre* poprawę g0- 
spodarczą. Powstaje wtedy to, co 


INNE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 
Prócz możliwości „storpedowa- 


w nauce nazwano „koniunkturą | nja“ koniunktury przez nadmierną 


cen“ zamiast „koniunktury ilości“. | zwyżkę cen — ta sama 


Taką nadmierna, spekulacyjna 
zwyżka cen nie mogłaby się utrwa 
lić przy istnieniu wolnej konkuren 
cji... Jest ona za to charakterysty- 
czna dla „kapitalizmu monopolicz 
nego”, — dla polityki kartelowej, 
której myślą przewodnią jest prze 
cież „regulowanie“ (hamowanie) 
produkcji oraz utrzymanie wyż- 


sprawa 
wchodzi w grę z innego jeszcze 
punktu widzenia. Widzieliśmy, że 
surowcę krajowe równie silnie 
drożeją jak zagraniczne. Uwzględ- 
niając odseparowanie naszego ryn 
ku wewnętrznego od zagranicy, 
zwłaszcza przez system sztywnych 
kontygentów przywozowych, mo- 
żemy wyobrazić sobie dalszy, zna 


szych cen dla zwiększenia zysków. | Czny wzrost poziomu cen krajo- 


Innymi słowy mówiąc: kartelo- 
wa polityka cen może „zabić“ po- 
prawę w zarodku. 


ZWYŻKA CEN. 


Byłoby jednak błędem twierdzić, 
że tylko kartele podnoszą odpowie 
dzialność za zwyżkę cen. Problem 
kartelowy w chwili obecnej — to 
sprawa zakłóceń, jaką kartele 
wprowadzić mogą do „normalnej“, 
koniunkturalnej, gospodarczo uza 
leżnionej i pożądanej zwyżki cen. 


wych wobec światowych. A prze- 
cież w interesie Polski leży, by ce- 
ny światowe dognały poziom cen 
krajowych. Nadmierna zwyżka cen 
w kraju, może to spowodować, że 
nadal będziemy „krajem drogim“ 
w stosunku do zagranicy... 


CENY ROLNE, 


Parę stów o cenie zbóż, Osta- 
tnio znów wzrosły poważnie. Ce- 
ny rosną, mimo obniżenia premii 
wywozowych į zniesienia eksportu 
żyta. Ceny te (ok. 30 zł. za 100 kg. 


Jakże się u nas zwyżka cen i i 
á pszenicy, 25 zł. — za żyto)—wiel- 
przedstawia? Wzrost cen hurto- | kie w stosunku do zeszłorocznych 


wych wyniósł w r. ub, ok. 


9%. (13 zł. żyto po żniwach w r, 1936!) 


j W styczniu ceny wzrosły znów 0| są jeszcze bardzo dalekie od stanu 


3 proc. 


z r. 1927/28, Ceny produktów ho- 


W szczególności podniosły się: | dowianych nie rosną w tymże tem 
hurtowe ceny artykułów przemy- | pie, Tak więc w r. ub. ceny ziemio 
słowych o ok. 94, surowce o 20%. | płodów wzrosły o 30%, a ceny by- 


Zwyżka 
2 ostatnich miesięcy roku. 


Podrożały m. in.: ropa naftowa 
o 64, cynk — o 154, ołów — O 
35%, skóry o 33%, drzewo surowe 
o 604. 
Podrożały coprawda i surowce 
przywożone (wełna — 25%, baweł- 
na — 104, międź — 30%, juta — 
już tylko o 34), ale ogólna zwyż- 
ka artykułów (surowców i półfa- 


ta dotyczy przeważnie | qłą i trzody — 0 7,14. 


La 
* 


Sprawa pohamowania nadmier- 
nej zniżki cen wymaga szeregu po 
sunięć. Kontrola cen kartelowych, 
walka ze spekulacją oddziały» 
wanie na poziom cen przez odpo- 
wiednią politykę nietylko Państwa 
ale i przedsiębiorstw (drzewo!), 
monopoli państw. odpowiednie 
posunięcia w dziedzinie polityki 


brykatów), uzależnionych o zagra celnej (ulgi celne dla przywozu 
nicy nie przekracza 14,2% Za T.| pewnych produktów dla przeciw- 
ub. W styczniu podrożenie to jest; działania drożyżnie surowców), ú- 


znaczne — wynosi ok. 5 proc. 
CENY KARTELOWE. . 


Ceny skartelizowanych surow- 
ców i półfabrykatów obniżone pod 
koniec 1935 r. trzymają się mniej 
więcej na jedynym poziomie (wska 
żnik w styczniu 75,7). 
dziś atoli zjawia się niebezpieczeń 


zupełnianie „sztywnych“ kontygen 
tów drożejących surowców, zaka- 


żyta) — oto zespół środków pań 
stwowej polityki cen. 


Nie wolno jednak zapominać o 


Już | innej sprawie. 


Losy koniunktury nie zależą je- 


stwo utrwalenia i pogłębienia kar- dynie od wspomnianej na począt- 
telowych „przerostów” i „usztyw- ku sprawy wyścigu cen i produk- 


nień*. Dość wspomnieć sprawę ce 
mentu i wskrzeszanie tego sławe- 
tnego kartelu, co może sprawić tru 
dności ruchowi inwestycyjnemu. 
Obok spraw kartelowych — w 
grę wchodzi jeszcze inny czynnik. i 
Wiadomo, że ceny monopolowe na 


Dziś znów formułuje się zarzuty 
„Lasów Państwo- 


[pai do cen bardzo „sztywnych“. 


pod adresem 


BEZERRA JEENE S S A E EAE EE D 


cji, ale į od sprawy zdolności na- 
bywczej szerokich mas. Tu zaś 
mamy z jednej strony zagadnienie 
płac, z drugiej — cały kompleks 
warunków pracy warsztatów 
chłopskich (podział ziemi, metody 
produkcji, kredyt i t. p.). Mamy w 
związku ze sprawą produkcji jak 
i spożycia zagadnienie drobnych i 
średnich warsztatów  przemysło- 
wych, dla których — obok sprawy 
niezbyt drogiego surowca — istnie 


Jak widzimy, horyzonty Sforzy | je jeszcze problem kredytu, organi 
są szerokie. Nawet same twierdze zacji zbytu i t. p. 


nia nie budzą wielkiej wątpliwos- 
ci. I my, socjaliści, wierzymy w Eu 
ropę, w nową kulturę — pokoju i 
pracy. Ale budzi wątpliwość argu- 
mentacja, oderwana od życia go- 


To wszystko są zagadnienia, 
związane z rozprowadzeniem do- 
chodu społecznego w  społeczeń- 
stwie. Chodzi o to, by dochód ten 
był — w miarę wzrostu — prawi- 


spodarczego, od walk społecz- dłowiej dzielon 
ZY A l y, by sosnącej pro- 
nych i ślizgająca się — nieco —| dukcji odpowiadała rosnąca za- 


po powierzchni zjawisk. 

Czy tam niema uwag o Polsce? 
zapyta czytelnik. Owszem... i to 
trochę uszczypliwych.. W szcze- 
góły nie będziemy wchodzić. Sfor- 
za daje Polsce dwie rady (180): 1) 
nie zapominać, że sąsiedzi (Rosja i 
Niemcy) w ostatnich latach ogro- 
mnie się wzmocnili pod każdym 
względem; 2) że wbrew Norym- 
berskim deklamacjom, oba te pań 
stwa mogą się poprostu porozu- 
mieć — kosztem Polski... Radzi też 


nie liczyć, na zrównoważenie sił NAJTAŃSZA SZKOŁA ganon: 


Rosji przez Japonię, bo dla Japonii 
ZSSR może zawsze znaleść rekom 
pensatę na wschodzie, w Azji. 
konkluzji Sforza radzi Polsce, by 
działała zawsze w duchu pokoju i 
porozumienia europejskiego. „Win- 
na być apostołem nowej Europy“. 

Taką jest praca Sforzy, ciekawa 


w | WARS 


możność ogólna. 


W dobie poprawiającej się ko- 
niunktury chodzi nietylko o odpo- 
wiednią politykę cen, lecz także 
płac i innych problemów, związa- 
nych z podziałem dochodu społe- 
cznego. Przede wszystkim jednak 
płace į zarobki nadążyć muszą za 
wzrostem cen. 

(w) 
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Nominacje 


Jak doniosła prasa (powtarzamy za 


i mądra, niedostatecznie jednak | „Głosem Narodu“) kierownikiem no- 
pogłębiona w szczegółach, w argu|wego stronnictwa, zakładanego na 


mentach. 
K. CZAPIŃSKI. 


podstawie deklaracji p. Koca, na wo- 
jewództwo krakowskie został miano- 
wany dr Stryjeński, dyrektor szpi- 
tala dla obłąkanych w i 

obok Krakowa. 


puwor 


zy wywozu (zastosowane już da 


orożba strajku w Gdyni 


Prowokujące stanowisko M 


Do. 10 stycznia powstał w Gdy 
ni oddział Związku pracowników 
komunalnych i Inst, Użyt, Publ., 
Składający się z pracowników 
Miejskiego Tow. Komunalnego, 
zatrudnionych w komunikacji au” 
tobusowej i warsztatach M. T. Ke 

Miejskie Tow. Komunalne jest 
formalnie towarzystwem prywat- 
nym; — faktycznie miasto jest po 
siadaczem dużej ilości akcji i dla 
tego ma tak głos decydujący. 

Na wiadomość o powstaniu na- 
szego Związku w Gdyni władze 
towarzystwa zastosowały wobec 
pracowników represje, a ostatnio 
przed trzema dniami, wypowie- 
działy pracę trzem pracownikom, 
członkom naszego Związku, wśród 
których jest jeden członek Zarzą” 
du. 

Członkowie Rady Nadzorczej: 
Michałowski i Jankowski wezwali 
do siebie kilku, dawniej protego- 
wanych przez siebie ludzi, i zwró 
cili się do nich, aby podpisali de- 
klarację o wystąpieniu z „czerwo 
nego Związku (!!) przy czym p. 
Jankowski radził im wstąpić do 
jakiegoś „chrześcijańskiego", „na 
rodowego“ Związku (!!) 

Jódnocześnie dyrektor Towarzy 
stwa, p. Kawecki, w odpowiedzi 
na interwencję sekretarza naszej 
organizacji; tow. Zielińskiego, oś- 
wiadczył, że nie może uznać Zwią 
zku, gdyż robotnicy przed założe 


(Telefonem). 
niem jakiejś organizacji i wstąpie 
niem do niej powinni spytać goo 
radę (!!1). y 

Wobec takiej sytuacji, wśród 
robotników — nietylko zatrudnio 
nych w M. T. K., ale w całej Gdy- 
ni zapanowało wielkie wzburze” 
nie. 

Wczoraj odbyły się dwa zgro- 
madzenia protestacyjne, które 0b- 


iejskiego Tow. Komunalnego 


radowały w nastroju b. poważnym 

Zebrani uchwalili przystąpić do 
strajku, o ile dyrekcja towarzyst” 
wa nie cofnie wypowiedzeń. 

W razie nieustępliwości Towa- 
rzystwa, Rada Zw. Zaw. zmuszo- 
na będzie proklamować powszech 
ny strajk w Gdyni, któryby objął 
| szelki zakłady pracy, nie wy- 
łączając portu . 
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Tomasz Paine 


200-lecie narodzin „obywatela świata” 


Dn. 29-go stycznia r. b. upłynę- 
ło 200 lat od narodzin oryginal. 
nego polityka i pisarza Tomasza 
Paine. 

Paine był Anglikiem, pochodził 
ze sfery robotniczej, otrzymał 
mierne wykształcenie i do 37-go 
roku życia był pechowcem, które. 
mu się nie powiodło ani w intere- 
sach, ani w małżeństwie, ani w 
służbie cywilnej. 

Wyemigrował do Ameryki i oto 
wkrótce zyskał rozgłos swym un 


z Zagłębia Dąbrow skiego 


„Współpraca 


Niedawno słyszeliśmy podczas 
debaty budżetowej o „współpra- 
cy“ ze społeczeństwem na niwie 
kulturalno-oświatowej*'. Poniższe 
pismo, wysłane przez starostę za 
wierciańskiego jest przykładem 
tej współpracy. 

Starosta Powiatowy Zawierciański 
Nr. B. 6/37 
Zawiercie dn. 17 lut. 1937 r. 
Do 
PP. członków Założycieli 
Oddziału Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego 


w ROKITNIE SZLACHECKIM 


do rąk p. Stanisława Olszowego. 
Na zasadzie art. 41 Ust. 1i 2 


Wiadomości 


REWIZJA U ADWOKATA. 

W obecności *władz sądowo - 
śledczych przeprowadzona zosta- 
ła przez policję kryminalną rewi- 
zja w mieszkaniu adw. Izaaka Dłu 
gocza w Wilnie. Powody rewizji 
i wyniki trzymane są narazie w 
tajemnicy. 

TYFUS PLAMISTY. 

We wsi Żarudzie, powiatu du- 
bieńskiego, wybuchła epidemia ty 
fusu plamistego, na który zachoro 
wało 8 rodzin. 

ZASTRZELENIE PRZEMYT- 

N . 

Patrol straży granicznej w Ro- 
stokach natknął się na grupę, zło 
żoną z sześciu przemytników, — 
którzy z Rumunii przemycali wód 
kę do Polski. Na wezwanie straż- 
ników, by się poddali, przemytni- 
cy rzucili się do ucieczki. Strażni- 
cy oddali za nimi kilka strzałów. 
Jeden z przemytników padł tru- 
pem na miejscu. Dotychczas nie 
zdołano zidentyfikować zwłok. — 
W plecaku zastrzelonego znale- 
ziono 5 litrów wódki, pochodzenia 
rumuńskiego, 

WYROK NA HANDLARZY 

NARKOTYKÓW. 

Po dwudniowej rozprawie o- 
głoszony został w białostockim są 
dzie okr. wyrok w procesie 13 o- 
sób, oskarżonych o nielegalny 
handel narkotykami i środkami 
odurzającymi, 

Wyrokiem sądu główny oskar- 


Nowe Ksi 


Zbigniew Uniłowski.  Dwadzie- 
ścia lat życia. (Tom I). Warszawa 
J. Przeworski, 1937; str. 346. 


, 


Realistyczny talent i zaostrzony 
zmysł obserwacyjny Uniłowskiego 
przemówiły wyraźnie już z pierw- 
szej jego powieści („Wspólny Po- 
káj“), wydanej parę lat temu. Pole 
widzenia było tam stosunkowo 
wąskie: biedna studenteria, młodzi 
literaci bez przydziału, jakieś kote 
rie i kapliczki artystyczne — ot i 
wszystko. W „Dwudziestu latach 
życia" wypływa autor na znacznie 
szersze wody: w historji młodego 
życia Kamila Kuranta mamy już 
dość wyraziste i dokładne odbicie 
egzystencji wielkich warstw spo- 
łecznych — drobnomieszczaństwa | 
i biedoty wielkomiejskiej — bory- | 
kających się w nierównej walce z 
zalewem nędzy i rozpaczy. 

Realizm Uniłowskiego, brutalny, 
drapieżny i nie cofający się przed 
żadną prawdą istnienia, ma cha- 
rakter — powiedziałbym — fizjo- 
legiczny. Gdy Uniłowski reprodu- 
kuje, w sposób skądinąd znakomi 


z całej 
Poiski 


żony Florian Godlewski, właści- 
ciel apteki w Wasilkowie, skaza- 
ny został trzykrotnie na zapłace- 
nie grzywny po 300 zł., łącznie 
zaś na uiszczenie 500 zł. grzyw- 
ny. Wszyscy pozostali oskarżeni 
zostali uniewinnieni, 

700 KANDYDATÓW NA WY- 

JAZD DO BELGII. 

Prowadzone przez ekspozyturę 
Funduszu Pracy w Sosnowcu za- 
pisy kwalifikowanych górników 
na wyjazd do Belgii są już na u- 
kończeniu. Dotychczas zgłosiło się 
ok. 700 kandydatów. Według prze 
widywań do końca bież. tygodnia 
t. j. do chwili ukończenia zapisów 
liczba zgłoszeń wyniesie w Zagł. 
Dąbrowskim ponad tysiąc kandy 
datów. 

W. dniach od 2 — 5-marca na- 
stąpi ostateczna rekrutacja zgło- 
szonych górników przy udziale de 
legata belgijskiego syndykatu ko 
payń. Prawdopodobnie w poło- 
wie marca zakwalifikowani górni 
cy wyjadą do Belgii. 

SPRAWA O DEFRAUDACJĘ 


Sąd Okr. w Lublinie rozpatry- 
wał sprawę Kajetana Koluscha, o- 
skarżonego o defraudację 326 ty- 


sięcy zł, w czasie gdy był przed- | 


stawicielem Zakładów Ostrowiec- 
kich. 

Sąd skazał Koluscha na 3 i pół 
roku więzienia, przyczem zastoso- 
wał amnestję. 


ążKi 


prawa o Stowarzyszeniach z dn. 
27.X 1932 r. (dz. U. R. P. Nr. 94, 
poz. 808), sprzeciwiam się założe 
niu we ws!  Rokitno-Szlacheckie 
tejże gminy Oddziału Stowarzysze 
nia p. n. „Towarzystwo Uniwersy 
tetu Robotniczego”, ponieważ wy 
mienione zrzeszenie pod kierow- 
nictwem osób, wyszczególnionych 
w zgłoszeniu z dnia 4 lutego 1937 
r. jako członków Zarządu projek 
towanego Oddziału, może spowo- 
dować zagrożenie bezpieczeństwa, 


spokoju lub porządku publiczne- 
go(!!). 

Od decyzji niniejszej można 
wnieść odwołanie do Urzędu Wo- 
jewódzkiego Kieleckiego, za pośre 
dnictwem Starostwa Powiatowego 
w Zawierciu w ciągu dni 14, li- 
cząc od daty jej doręczenia, 

ZAGÓRSKI 


Starosta 


Ano „współpraca“ na niwie kul 
turalno - oświatowej!.., 


Skandaliczne warahi w firmie „Fortum 


W Zawierciu znajduje się mała 
fabryczka wyrobów  kuto-lanych 
pod nazwą „Ferrum“, 


Robotnicy pracują tam po 12 — 
14, a nawet i 16 godzin bez żad- 
nych dodatków, tak samo i w nie 
dzielę liczy im się, jak za zwykłe 
godziny. Robotnice zarabiają za 
10 i więcej godzin pracy od 1.50 
do 2.02 gr. 


Praktykuje się nawet, że robot. 
nicy pracują od roku do 3 lat i 
nie są ubezpieeczeni — i Ubezpie 
czalnia prowadzi dochodzenie w 
tej sprawie. Co na to powie Ins- 
pektor Pracy, pod którego okiem 
dzieją się te rzeczy. 


Robotnikom wymyśla się. Przo 
duje w tym p. kierownik Wek- 
sztein, mając do pomocy p. Mar- 
cina Trepke, 

Robotnicy zrozumieli swoją 
krzywdę i w odpowiedzi wyzyski 
waczom przystąpili gremialnie do 
Klas. Zw. Metalowców w Polsce, 
oddz. w Zawierciu, który przepro 
wadza w dniach najbilższych wy- 
bory delegatów. Listy delegatów 
zostały złożone u Inspektora Pra- 
cy, który je zaakceptował. 

Wobec tego, zaczęto robić na- 
gonkę na Klas. Zw. Metal. i jego 
delógatów. Chciano złożyć fikcyj- 
jne listy ZZZ, tylko nikt nie był 

I skory położyć swego podpisu i ca 


POETY TAPE EO Z E TEET ATE 
Robotnicy popierajcie 
„swoje pismo 


sty życia i śmierci, które stanowią 
treść tego rozdziału, odtworzone 
zostały bez literackiej blagi — i 


ty, ludzi z Powiśla, ze Złotej czy z |należą spewnością do  najtrwal- 


poza Warszawy, to reprodukcja ma 
przede wszystkim cielesny, często 
wprost genitalny charakter. Stanow 
czo zbyt wiele siły pisarskiej zuży 
wa się tu na sprawy — podbrzu- 
sza, podczas gdy inne rejony isto- 
ty ludzkiej pozostają jakby w cie- 
niu. Szczególnie, wprost zastana- 
wiające jest upodobanie autora do 
opisywania spraw... trawiennych, 
w najrozmaitszych wersjach i wa- 
riantach; już w pierwszej powieści 
Uniłowskiego ujawniły się bardzo 
wyrażnie te skłonności pisarskie. 
Powołany psychoanalityk mógłby 
—. jak sądzę — napisać na ten te- 
mat spore studium. 

Ale te czy inne osobliwości pióra 


Uniłowskiego nie zaciemniają prze | 


cież faktu, że „Dwadzieścia lat 
życia“ — to manifestacja nieprze 
ciętnego talentu, to dowód tężyz- 
ny, rozmachu i siły witalnej pisa- 
rza. Taki np. rozdział, jak pogrzeb 
matki Kamila, przeraża poprostu i 
wsarząsa ohydnym grymasem ni- 
cości, groteskowo - trupiej, nie- 
patetycznej. Przejmujące kontra- 


A 


0 


szych pozycyj młodego powieścio 
pisarstwa polskiego.  Niewątpli- 
wie, Uniłowski mocniejszy jest w 
opisie i obserwacji zewnętrznej 
(zwłaszcza gdy chodzi o podchwy 
cenia różnych charakterystycznych 
a drażliwych szczególików), niż w 
robocie psychologicznej, gdy cho- 
dzi o pokazanie aparatu doznań 
wewnętrznych w całej złożoności 
jego funkcjonowania. Ale z licznej 
gromady postaci powieściowych 
można wymienić parę okazów 
ludzkich, doskonałych w swej ży- 
ciowości i swoistości indywidual- 
nej, a więc — ojciec Kamila, hoch 
sztapler, oszust i łgarz, — wuj Le 
|on, — arcyharcerz Julek Piszczek, 
pani Gorlicka i wiele innych. Sam 
Kamil, wymodelowany z wielką 
znajomością wszystkich tajemnic 
i niespodzianek psychiki  chłopię- 
cej — to już raczej postać typowa 
niż osobnicza, w której zebrane 
zostało całe mnóstwo cech, rysów 
i właściwości dziewięcio- i dzie- 
sięciolatków. 

Na tom drugi powieści, który o- 


ła sprawa nie udała się, mimo gor 
liwości p. Trepki i innych. 

P. Barańskiemu, obecnemu do- 
zorcy „Ferrum“, emerytowi gmi- 
ny miasta Zawiercia, musimy z 
obowiązku powiedzieć także parę 
słów prawdy. 

Jeżeli stosunki panujące w tej 
chwili nie ulegną zmianie w fir- 
mie „Ferrum“, robotnicy będą mu 
sieli na to zareagować. 


Skuteczne w Aaahh 


są zazwyczaj czyste leki 
ARrolńć. Norweski Tran 
Leczniczy, jako wyciąg 
z wątroby wątłuszy stano- 
wi naturalny lek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
i smaku i dlatego też 
łatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
PT ROA, N 
LECZNICZY 


słynny na całym świecie. 


garnie niewątpliwie lata wzrostu i 
acjrzewania Kamila, czekamy z 
niecierpliwością, jako na nowy i 
ciekawy egzamin kwalifikacyj po- 
wieściopisarskich autora. Być mo 
że też, że perspektywa społeczna, 
w pierwszym tomie niezbyt głębo- 
ka i raczej zamazana, nabierze w 
tomie drugim wyrazistości i jasno 
ści, ułatwiając ostateczną ocenę 
omawianej tu powieści. 

x 

* 

Czesław Staszewicz. Gromy z ja 
snego nieba. Warszawa, „Prosto 
z Mostu“, 1936; str. 240. 

P. Staszewicz debiutoważ w r. 
1933 zbiorem interesujących opo- 
wiadań („Wystawa bogów"), w 
których niezwykłość pomysłów ko 
jarzyła się szczęśliwie ze staranno 
ścią roboty pisarskiej i ujmującą 
oryginalnością postawy autora. 
Wydanie obecne pod wspólnym 
tytułem trzy nowe opowiadania p. 
Staszewicza są, niewątpliwie, od 
tamtych naogół lepsze i dojrzal- 
sze. Już sam układ książki (najlep 
sze opowiadanie umieszczone zo- 
stało na końcu) dodatnio świadczy 
o samokrytycyźmie i roztropności 
pisarza. Wspólnym akcentem my- 
ślowym w tej książce jest nietyle 


tworem „Common Sense* (Zdro- 
wy rozum), który stał się jakby 
ewangelią walczącego o niepodle. 
głość kraju. Również jego „Kry. 
zys“, zbiór pamfletów,  wsławiły 
jego imię i przez pewien czas 
Paine był obok Waszyngtona naj- 
popularniejszym w Stanach Zje- 
dnoczonych człowiekiem, Otrzy- 
mał też wysokie stanowisko urzę. 
dowe, na którym wykazał odwagę 
i zręczność. 

Po zakończeniu wojny amery- 
kańskiej Paine wrócił do Anglii 
Był rok 1790. Rewolucja francu- 
ska zapalała umysły, spragnione 
wolności. Paine pisze drugie swo. 
je znakomite dzieło „Prawa czło. 
wieka“, w którym znajduje się 
wyznanie: 

„Ojczyzną moją jest świat, 

a religią — dobre uczynki“. 

Za tę książkę Paine musiał tt. 
ciekać z kraju; ża posiadanie jej 
groził proces o — zdradę stanu. 

Paine udał się do Francji, gdzie 
przyjęto go z honorami, Został 0» 
bywatelem honorowym, wybrano 
go do Konwentu. Ale Paine sprze- 
ciwił się karze śmierci ną Ludwi. 
ka XVI, aczkolwiek w całości po- 
pierał akt oskarżenia przeciw nie- 
mu. Paine wogóle zwalczał terrot 
i za to dostał się wkrótce do wię. 
zienia, Że uniknął Śmierci, to tyl. 
ko chyba dzięki przypadkowi. 

W owych to czasach napisał 
swój „Wiek rozumu*, który uwa: 
żać można za jedno z podstawo. 
wych dzieł wolnej myśli, które 
wywarło wielki wpływ na umysły 
współczesne. 

Paine w innych dziele p. t. 
„Sprawiedliwość na roli“ nakre- 
Ślił pełny program reform społe. 
cznych (m. in. ubezpieczenia spo- 
łeczne, ochronę macierzyństwa, 
powszechne nauczanie i t. d), 
który dopiero w naszych urzeczy- 
wistnia się czasach. 

Ostatnie lata życia spędził 
Pain znowu w Ameryce. Ale roz- 
czarował się nią; Amerykanie, po 
zdobyciu niepodległości, już wal. 
czyli o „własność prywatną”, o 
dobrobyt, zapomniawszy o pto. 
miennych' pismach Paine, który 
zawsze stawał w obronie ubogich. 
w obronie wolności: materialnej i 
duchowej. Paine poróżnił się tak- 
że z Waszyngtonem i umarł pra- 
wie zapomniany. W r. 1816 prze- 
wieziono jego zwłoki do Anglii. 

Paine był pionierem” radykaliz- 
mu, wolnej myśli, pacyfizmu, hu 
manizmu.. Był wrogiem terroru, 
przymusu, dogmatyzmu, zaścian. 
kowości. Wiele z tego, co pisał, 
jest już dziś przestarzałe, ale je- 
szcze trwałą zachowa wartość. 

Dzisiaj, w dobie rozwydrzone- 
go nacjonalizmu,  zakłamanej 
pseudo»religijności, terroru i gwał 
tu nad człowiekiem, tym bardziej 
godzi się niezwykłego bojowinka o 
wolność i godność ludzką, tego 
„obywatela świata”, 

W Anglii i Francpi powstały 
komitetu (z Bernardem Shaw, 
Russellem na czele) wzniesienie 
pomników Tomaszowi Paine. 


rola przypadku w życiu ludzkim 
(na co wskazywałby tytuł), ile da- 
remność chęci i sprzeciwów czło- 
wieka wobec wyroków losu czy 
przeznaczenia, gmatwających nie- 
kiedy egzystencję w fantastyczny 
sposób. 

Pierwsze opowiadanie — to hi- 
storia starczego osamotnienia ex- 
polityka i ex-ministra, który ani w 
życiu publicznym, ani w osobi- 
stym na nic już i na nikogo liczyć 
nie może. Opowiadanie drugie ma 
za temat tajemnicę pochodzenia 
pewnego prowincjonalnego apte- 
karza, antysemity, który naraz do 
wiaduje się, że jest synem Żyda i 
przeżywa na tym tle bardzo skom 
plikowany dramat wewnętrzny. 
Ostatnie wreszcie opowiadanie, 
najlepiej pod względem artystycz- 
nym wykończone, maluje nędzę 
istnienia zespołu rosyjskich śpie- 
waków - emigrantów, którzy swo 
je bole i nieszczęścia rozwłóczą po 
całym, niegościnnym, obcym i nie- 
przytulnym dla nich świecie. Książ 
ka warta jest przeczytania i świad 
czy pomyślnie o ewolucji uzdolnień 
pisarskich autora. 


Bolesław Dudziński. 


Kącik radiowy 
EDT OPERARSE AKTY WKCI FEE 


RODZEŃSTWO WIŁKOMIRSCY 
PRZED MIKROFONEM 


Bardzo interesujący program wy- 
brali do swego koncertu na dzień 27 
tego o godz. 17.00 rodzeństwo: pia. 
nistka Maria Wiłkomirska i wioloncze 
lista a zarazem kompozytor i kapel- 
mistrz Kazimierz Wiłkomirski, W au- 


dycji tej bowiem usłyszą radiosłucha_ ` 


cze utwory Bacha, Brahmsa, sonatę 
wiolonczelową g-moll Beethovena, o- 
raz utwory wiolonczelowe R. Straussa 
i współczesnego kompozytora nie- 
mieckiego Pawła Hindemitha, 


SWOJSKIE MELODIE 


Świetna i tak swojska Kapela Ludo 
wa pod dyrekcją Feliksa Dzierżanow- 
skiego grać będzie dla radiosłuchaczy, 
najróżniejsze polskie tańce w sobotę 
cn. 27 lutego o godz. 19.80. 

NOWELA SIENKIEWICZA ` 


W jednej ze swych pięknych nowel 
Sienkiewicz opowiada o polskim osad- 
niku, który przebywając przez kilka. 
dziesiąt lat na obczyźnie, starał stę za 
chować w pamięci język polski, czyta» 
sąc jedyną książkę polską jaką posia- 
dał — pismo święte. Języka polskiego 
nie zapomniał, ale wiał języ» 
kiem biblijnych proroków: uroczystym 
: archaicznym, 

Nowelę usłyszymy w dn. 27.11 o 
s 19.00 w opr. Jadwigi Nadratow 
skiej. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 27 lutego 


6.80 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Dzien. por. 7.25 
Parę informacji. 7.80 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Śpiewajmy 
piosenki. 12.00 Hejnał. 12.038 Koncert 
ork. T. Seredyńskiego, 12,40 Dzien- 
mk połudn. 12.50 Skrzynka rolnicza. 
14.30 Awantura o Basię — dla dzieci 
starszych. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Wirtuozi, instramentów dętych 1 Ry= 
szard Crocks — tenor (płyt).. 16.00 
Nasz program. 16.10 Życie kult. sto. 
licy. 16.15 Dawne opery — konc. w 
wyk. ork. Ad, Hermanna. 17.00 Kon- 
cert solistów: M. Wiłkomirska—for= 
tepian, K. Wiłkomirski — wioloncz. 

7.50 Przegląd wydawnictw. 
Marsz narciarski Żułów 
18.15 Wiad. sportowe. 
reklam, 18.45 Program. 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Aud. dla Polaków za gra- 
nicą. 19.80 Polska Kapela Ludowa, 
chór i soliści. 20.30 Nowości litera- 
ckie. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Koncert w wyk. Ork. 
Symf. P. R. pod dyr, G, Fitelberga z 
udz. Dody Conrada (śpiew). 22.00 
„Wesoła Syrena“. 22.80 Mała Ork. P. 
R. pod dyr, Z. Górzyńskiego z udz. 
Czwórki Radiowej. 


NIEDZIELA, 28 łutego 


8.00 Pieśń, 6.03 Aud. dla wsi. 8.50 
Dzien. por. 9.00 Naboż. z Lodzi. Po 
naboż. ok. godz. 10.30 Arie i pieśni 
dawne (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Po” 
ranek muz, Wyk. łódzka ork, filharm. 
pod dyr. T. Rydera. 14.00 Marsz nar- 
ciarski — Zułów — Wilno. 14.30 Frag 
ment III Międzyn. Konkursu im. Cho. 
pina. 15.30 Aud. dla wsi. 16.00 Kon- 
tert reklam. 16.25 Słuch. p. t. „Pod 
ziemią”. Napisał Ernest Johannsen. 
Przekład Gustawa Morcinka. 17.05 
Podwieczorek przy mikrofonie, 19.00 
Od Marty z powieści Orzeszkowej do 
Bronki z Nowolipek — wygł. H. Husz 
cza — Winnicka. 19.15 Program. 19.29 
Muz. angielska (płyty). 20.20 Wiad 
sportowe. 20.40 Przegląd polit. 20.50 
Dzien. wiecz. 21.00 Na wesołej lwow. 
skiej tali. 21.30 Recital fortep. Lajosa 
Heimlicha. 22.00 Konc. ork. T. Sere- 
dyńskiego z udzia.em W. Dzieduszyc 
kiego (tenor). 23.00 Melodie tan. (pły 


w). 


Radio krakowsxie 


SOBOTA, 27 lutego 


6.00 Pieśń. 6.03 Harmoniści grają 
(płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.80 Polki 
i oberk: (płyty). 12.50 Nasz - 
gram. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Koncert zespołu salonowego Pawła 
Rynasa. 15.15 Koncert reklam. 15.35 
Życie kult. Śląska, 15.40 Fantazje i 
uwertury operowe (płyty). 18.20 
„Swaczyna u Dorotki“ — aud, dla 
dzieci. 18.45 Program. 


NIEDZIELA, 28 lutego 


8.18 Marsze (pł.) 8.25 Pog. roln. 8.40 
Muz. (pł.) Po naboż ok, godz, 10.30 
Fragmenty operowe (płyty). i Ok. 
godz. 18.00 „Ostatnie. premiery“ 
16.00. Konce. rekl. 19.15. Program. 
19.20 Wieczór rod wa hypes 

a (sopr.), Kow. , prz, 
eg Ben B, Walek - Walewski. 19.45 
Popularne melodie operetkowe i fil- 
mowe (płyty). 20.35 Lok. wiad. sport. 


Radio śląskie 


* SOBOTA, 27 lutego 


7.25 Kilka informacji, 7.80 Muą 
por. (płyty). 12.50 Trybuna mło- 
dych...“ 18.30 Koncert życzeń z płyt. 
15.15 Koncert reklam. 15.30 Muzyka 
salonowa w wyk. oktetu H. Squire'a 
(płyty). 16.10 Wiad. z dnia. 18.20 
Lekka piosenka w wyk. polskich ar- 
tystów (płyty). 18.45 Program. 


NIEDZIELA, 28 lutego 

6.00 Pieśń. 6.03 Konc. popul. 7.00 
Konc. por. ork. K. P. R. pod dyr. J. 
Leszczyńskiego. 8.18 Przystępujemy 
do kwalifikacji ziemniaków, 18.30 
Koncert życzeń. 10.30 Flet i fortepian. 
11.10 Muz. tan. 18.00 Co na 
Śląsku''. 16.02 Koncert reklam. 16.15 
Młodzieżowe ogródki działkowe—pog; 
19.15 Koncert w wyk. Z. Dymmka — 
fort. 19.50 „W niedziela przy żeleźs 
mioku“, 20.385 Wiad. sports 


, 
U 


W Hiszpanii. 


(PAT.. W czwartek, o g. 21.30 
 Tadiostacja Madrytu ogłosiła ko- 
Munikat Rady Obrony: Na odcin- 
Guadalarra powstańcy rozpo- 


TOC RARATON EAA ZE T E EE EEES E EET AE 


skutecznie. Na odcinku Tagu i Ma 
drytu samolot powstańczy lądo- 
wał wśróa naszych linij. Lotnik 
został wzięty do niewoli. W czwar 


zek gwałtowne ostrzeliwanie ar- tek z rana powstańcy gwałtownie 


_ Wleryjskie naszych pozycji, nie 
„ Wyrządzając zresztą większych 


atakowali nasze pozycje pod Mon 
cioa.. Wszędzie ataki nieprzyja- 


= Szkód. Nasze baterie odpowiadały cielskie odparliśmy. 
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MADRYT (PAT.). 
tzacy Rady Obrony Madrytu, gen. 
Miają, komunikuje: W czwartek 
Wojską rządowe wysadziły na od 

uniwersyteckim w powie- 

trze kontrminę, chcąc w ten spo- 
SÓb zapobiec wybuchowi miny 
Powstańczej. Równocześnie arty- 
leria rządowa otworzyła ogień 
NA Odkryte przez lotników na tym 
ku koncentracje nieprzyja- 
skie, Wzrost aktywności arty- 
Gi powstańczej ubiegłej nocy 


Przewodni* 


Wysadzenie miny powstańczej 
| Brzez wojska ludowe 


świadczy o luzowaniu oddziałów 
powstańczych na froncie madryc- 
kim. 

PARYŻ (PAT.). Havas donosi z 
Madrytu: Wskutek wybuchu mi- 
ny, który nastąpił dnia 25 b. m. 
rano w dzielnicy uniwersyteckiej, 
runął szereg domów. Wojska rzą 
dowe, korzystając z zamieszania, 
zajęły kilka rowów strzeleckich, 
obsadzonych poprzednio przez po 
[statow O godz. 15 m. 30 woj- 
ska rządowe spowodowały wy- 


i E E 
Faszystowscy klerykali zezują 


w stronę robotników 


WIEDEŃ (PAT.). Po demonstra 
anea. narodowo - „Socjalistycz- 
ych” na ulicach Wiednia podczas 
Pobytu min. Neuratha w- kołach 
ontu Patriotycznego liczą się po 
nie z zaostrzeniem kursu wo- 
Na austriackich narodowych „so- 
istówe, Z drugiej strony komen 
ot się ustępy mowy kanclerza, 
sj yczącę współracy z robotnika- 
aj me zapowiedź nowego kur- 
wa daalnego. Wyrażane są na- 
że d €ko idące przypuszczenia, 
oprowadzić to może do zmia 
Tara przy czym niektó- 
= peb ludzie, repre- 
Fam: oj, US WSpółpracy ze sie 
ny. botniczymi. Z drugiej stro 
Y należy zauważyć, że rich ias 
Clonalistów niemieckich, którzy 


cj 


re teki 
zentuja 


przed przyjazdem Neuratha przy- 
puścili generalny atak na kancle- 
rza, jednak wzrasta na sile. 


Wskazuje to, że obecna sytuacja 
wewnętrzno - polityczna Austrii 
nasuwać musi rządowi poważne 
problemy do rozstrzygnięcia. 


i Odgarte kontrataki rebeliantów 


buch miny na południe od Cara- 
banchel Bajo. Zawaliło się wiele 
domów obsadzonych przez pow- 
stańców. Wojską rządowe ruszyły 
natychmiast naprzód, aby uforty- 
fikować leje, powstałe wskutek 
wybuchu, 


Patrole wojsk rządowych wkro 
czyły na przedmieście m. Marano- 
sa, które powstańcy mieli niemal 
całkowicie ewakuować, pozosta- 
wiając jedynie gniazda karabinów 
maszynowych i moździeże z nie” 
liczną obsługą. Powstańcy kontr- 
| atakowali w okolicy Morata de Ta 
juna, lecz zostali odparci. 
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Czy grozi nam 


e. s 
wojna świa 

LONDYN (PAT.). Uzasadniając 
w drugim czytaniu projekt ustawy 
o pożyczce na cele obrony, Nevil- 
le Chamberlain oświadczył m. in., 
że nie traci całkowicie nadziei na 
znalezienie jakichś . możliwości, 
dzięki którym możnaby uniknąć 
konieczności gorączkowego doz- 
brojenia. Jednak nie można sie- 
dzieć z założonymi rękoma aż do 
chwili, w której W. Brytania bę- 
dzie przekonana, że ma. zapewnio 
ne bezpieczeństwo i możliwość wy 
konania zobowiązań międzynaro- 
dowych. 

Socjabistą Lee Smith, wyraził 
obawy na temat możliwości niespo 
dziewanych napaści na Czechosło 


towa? 


wację lub państwa bałtyckie, na- 
wołując do zdecydowanego oporu 
przeciw napastnikowi i organiza- 
cji bezpieczeństwa za pośrednic- 
twem Ligi Narodów. 

B. kanclerz skarbu Robert Hor- 
ne oświadczył, że z chwilą ukoń- 
czenia przygotowań 
Anglia będzie mogła w o wiele 


bardziej zdecydowany sposób wy; 


stępować na rzecz pokoju. 

Neville Chamberlain  oświad- 
czył, że należałoby ubolewać, gdy 
by w Anglii powstało przekona- 
nie, iż wojna grozi niezwłocznie, 
gdy nie ma powodu do tego ro- 
dzaju obawy. 


Tow. Norbert Barlicki 


wybrany ponownie Prezydentem Łodzi 


W czwartek odbyło się w Ło- 
dzi specjalne posiedzenie Rady 
Miejskiej zwołane przez wojewo- 
dę łódzkiego dla ponownego wy- 
boru Prezydenta miasta, 

Przewodniczącym posiedzenia 
wybrano tow. Walczaka, 

Klub radnych PPS. wysunął po- 
wtórnie kandydaturę tow. Norber” 
ta Barlickiego, W dłuższej dekla- 
racji tow, Chodyński uzasadnił 
stanowisko PPS., oświadczając m. 
inn., że „stawiając powtórnie kan 
dydaturę tow. Barlickiego, posia- 
dającego wszelkie kwalifikacje 
wymagane przez ustawę, podkre- 


Konsolidacja w Chinach 


PARYŻ (PAT.. Ag. Havasa do- 
nosi z Pekinu, że dziennikarze 
chińscy, powracający z Sian - Fu, 
twierdzą, że sytuacja w prowincji 
Szen -. Si jest już zupełnie unor- 
mowana. Delegaci Rządu central- 


Posiedzenie Sejmu 


wyj SARZE HIPOTECZNI. 
a zgłoszonych i  przyję- 
Ch przez Sejm rezolucji należy 
ać uwagę na rezolucję wzy- 
tucji * Rząd do zniesienia insty- 
stąpi pisarzy hipotecznych i za- 
= enia ich przez funkcjonariu- 
0 Państwowych. 
NIERUGNANICZENIE OBROTU 
CHOMOŚCIAMI Z PARCE- 
ł LACJI. 
ł p dz długą dyskusję wywo- 
bira ustawy o ograniczeniu 
lacji Chueruchomościami z parce- 
iet hodzi o to, by drobna wła- 
rolna nie rozdrabniała się 
eszcze bardziej w drodze spadko 


brania | 

runt ub odsprzedaży części 
Ustawę referował 
Przeciwnicy Bos. Hyla. 


ustaw A 
względy uzależnianig cyk ga 


wiejskiej od władzy admini 
m |- 

„„ydnej. Pos. Pełeński, ssie 

szy wniosek odrzucenia usta. 
Dwukrotnie przemawiał 
z P. mi- 

nister Poniatowski. 

z głosowaniu ustawę przyjęto 

drugim czytaniu. 

N Onadto przyjęto jeszcze usta- 
£ aptekarską,, ustalającą, kto ma 
Tawo zarządzać apteką, oraz kil 
a drobnych ustaw. 

powodu spóźnionej pory ustą 


, Konkursu 
topinowskiego 


tj 7 vartek dn. 25 b. m., w piątym 
Rzy, konkursu grali następujący u- 
chy Nicy: Marcello Hrovatin (Wło- 
dią ’ Karl Robert Kreiten (Holan- 
lug, | Rosa Slovins (Łotwa) po po- 


Saa wieczorem zaś od godz, 20-ej 
pta Grünfeld (Lwów), Andrė 
(yd (Francja), Peter Solymos 


) i Miwa Kai (Japonia). 
i 9 grona sędziowskiego przybyli 
Dni Przewodniczący jury, prof. 
w von Sauer oraz prof. Loris 


*ugaritig z Grecji. 


m z w w we wh m w a O 


wa o umowach zbiorowych spa- 
dła z porządku dziennego, 


Ostatnie depesze i wiadomości na Str. 1 i 2-ej 


Łódź złożyła hold 
zmarłemu adw. Konowi 


W czwartek odbył się w Łodzi 
pogrzeb mecenasa Piotra Kona, 
znanego, zasłużonego działacza 
niepodległościowego, bezintereso- 
wnego obrońcy bojowców 1905-8 
roku i bojowników © wolność Pol 
ski. Pogrzeb zamienił się ną olbrzy 
mią manifestację. Wzięli w nim 
udział przedstawiciele władz z do 
wódcą OK. gen. Langnerem na 
czele, prezydent m. Łodzi Godlew 
ski, palestra niemal w komplecie, 
delegacja Stow. b. Więżniów Po- 


Komitet miejscowy PPS urzą- 
dził we wtorek 16 b. m. publiczny 
wiec przeciw antysemityzmowi, 
oraz celem omówienia sytuacji po- 
litycznej i gospodarczej. 

Na diugo przed rozpoczęciem 
wiecu zapełniły tłumy robotników 
dwupiętrową salę Domu Robotni- 
czego. Zgromadzenie zagaił tow. 
Beluch. Do prezydium wybrano to- 
warzyszy: Belucha, Stompego, Ko- 
TORA DZI ZEDO TOYO SW URAZY SE 


Jeszcze jeden 
oddział Ligi... 


Starostwo grodzkie w Łodzi za 
wiesiło działalność Oddziału łódz- 
kiego „Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela". 


Z Przemyśla 


Zgromadzenie ludowe 


(Kor. własna . 


nego współpracują owocnie z 
przedstawicielami Czang - Sue - 
Lianga. Przywódca komunistów 
Szo:- Wen - Lai, przedstawiciel 
armii czerwonej, skłania się rów- 
nież do współpracy. W wywiadzie 
z dziennikarzami Szo-Wen-Lai oś 
wiadczył, że Rząd nankiński nie 
ma charakteru» faszystowskiego. 
Wyrażają zadowolenie, że mar- 
szałek Czang - Kai „ Szek zdołał 
doprowadzić do pokoju i porozu- 
mienia pomiędzy wszystkimi chiń 
skimi stronnictwami politycznymi. 


litycznych z Łodzi i delegacje te- 
go Stowarzyszenią z wielu ośrod- 
ków w kraju, organizacja łódzka 
PPS., szereg związków i towa- 
rzystw robotniczych oraz licznie 
reprezentowani działacze społecz 
ni wszystkich kierunków, W kon- 
dukcie kroczyło kilka tysięcy o- 
sób. Nad grobem mec. Kona prze- 
mawiali koledzy zmarłego, człon- 
kowie palestry i przedstawiciel 
Stow. b. Więźniów Politycznych. 


ziora i Zajączkowskiego. Przema- 
wiali kolejno: tow. red. Szczyrek 
ze Lwowa oraz towarzysze Kacz- 
marski i Beluch. Mówcy zanalizo- 
wali sytuację gospodarczą i poli- 
tyczną i omówili ostatnie huligań- 
skie wybryki antysemickie ende- 
ków, które mają odwrócić uwagę 
mas robotniczych od istotnych za 
gadnień społeczaj ch. 


Zgromadze. ` zakończono uchwa- 


leniem rezolucji i wyrazami soli- 
darności z robotnikami hiszpań- 
skimi. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


pa—an „LL 00110, 00000000 00000 m f/m i 2 i „„ 


ślamy, że działamy w imieniu 120; 
tysięcy wyborców podzielających 
nasze stanowisko i naszą działal- 
ność w Radzie Miejskiej, Samo- 
rząd ma być istotnie samorządem 
opierającym się na zaufaniu ogó- 
łu ludności miasta, a nie powinien 
być kierowany przez mianowa- 
nych komisarzy rządowych i tym 
czasowych prezydentów“, 

Eadecy nie wysunęli własnej 
kandydatury, lecz opuścili posie- 


dzenie, nie biorąc udziału w glo- 
sowaniu, 


obronnych! 4 


bananowy proszek budyniowy 
Dr. A. OETKER, Sp. z o. o. 
Warszawa, Rakowiecka 23, 

Niezrównana książka z przepisa- 
mi Dra A. Oetkera p. t. „Dobra go- 
spodyni piecze sama“, jest do naby- 
cia we wszystkich sklepach kolonial. 
nych, księgarniach i u nas, Cena ob- 
niżona 30 groszy. 


yyiadomości 
$Portow 
Spor: rOdO.n.czy 


PRZEZ GIMNASTYKĘ NA 
OLIMPIADĘ ANTWERPSKĄ. 


W ciągu najbliższych dni zostanie 


y 
Na sali pozostało 42 radnych. | skompletowany przy l Robotniczym 


Tow. Barlicki otrzymał 41 głosów | 
i został wybrany powtórnie Pre- | 
zydentem Łodzi. 


Radni i licznie zgromadzona pu! mowane, 


Ośrodku Wychowania Fizycznego 
(Warszawa, Czerwonego Krzyża 20) 
wzorowa męska grupa gimnastycz- 
na. Do grupy tej już teraz są przyj 
w sekretariacie Ośrodka, 


bliczność przyjęła wynik wyborów | zgioszania. 


entuzjastycznie. Posiedzenie za- 
kończono odśpiewaniem  „Czer- 
wonego Sztandaru” i „Międzyna- 
rodówki' 


Statek angielski natknął się ma minę 


MARSYLIA (PAT.). Statek an- 
gielski „Landovery Castle" sygna- 
lizował w czwartek o g. 16.30, że 
wpadł na minę pływającą w odle- 
głości z mil od przylądka Creus. 
Z dalszych wiadomości, nadesła- 


nych z pokładu statku, wynika, że 
wybuch miny uszkodził poważnie 
statek, jednak go nie zatopił. 
„Landovery Castle“ przybył 
portu Vendres. 


do 


Wysiedlanie Niemtów 1 Sowietów 


MOSKWA (PAT.). Na mocy de- 
cyzji, jaka zapadła na specjalnym 
posiedzeniu komisariatu > Spraw 
Wewnętrznych (GPU) w dniu 16 
b. m. z ogólnej liczby 44 aresz- 
towanych. Niemców obywateli 
Rzeszy, 6-cit pochodzących z Le- 
ningradu i 4-ch pochodzących z 
Moskwy, zostało skazanych na wy 
siedlenie z granic Związku Sowie- 
ckiego. Są to przeważnie inżynie- 
rowie, technicy i majstrowie. Niem 
cy ci są bardzo mało znani amba- 
sadzie niemieckiej. Wszyscy Niem 
cy, skazani na wysiedlenie, otrzy- 
mali paszporty i w najbliższych 
dniach mają opuścić Związek So- 
wiecki. Co do losu pozostałych 34 
Niemców na razie nic nie wiado- 
mo. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa będą oni sądzeni 
przy drzwiach otwartych. 


BERLIN (PAT.). Donoszą z Mo 
skwy, że tamtejsza ambasada nie 
miecka zostałą  zawiadomiona 
przez komisariat Spr. Zagr. o wy- 
siedleniu drogą administracyjną z 
Sowietów 10 obywateli niemiec- 


Do Berezy 


WILNO (PAT., Do miejsca od- 
osobnienia w Berezie Kartuskiej 
zostali wysłani za działalność wy 
wrotową: Biernacki Naum i Nie- 
wiarowicz Jan. 


kich, przebywających od szeregu 
miesięcy. w więzieniu. Przyczyny 
tego wysiedlenia nie zostały poda, 
ne. 


Ostrzeżenie 


przed oszukańczymi 
akwizytorami 


Instytut Józefa Piłsudskiego poda! 
je do wiadomości, iż nie upoważnił 
żadnych akwizytorów do zbierania za 
mówień na 10-tomowe wydawnictwo 
p. t.: „Pisma zbiorowe Józefa Piłsud 
skiego“ i że przyjmowanie przez nie 
upoważnione osoby zamówień lub 
pieniędzy będzie ścigał sądownie. 


Zuchwały rabuś 


W. czwartek o godz. 18.30 nie-| 


znany osobnik wszedł bocznym 
wejściem do działu paczek w głó- 
wnym urzędzie pocztowym w Czę 
stochowie w chwili, gdy kasjer o- 
bliczał kasę. Złoczyńca błyskawi- 
cznie przechylił się przez kontuar 
i porwał paczkę banknotów, po. 
czym wybiegł na ulicę i wskoczył 
na pozostawiony u wejścia rower. 
Urzędnicy pocztowi puścili się w 
pogoń za uciekającym i oddali za 
nim kilka strzałów. Mimo energi- 
cznego pościgu, złoczyńca zdołał 
zbiec. Po obliczeniu kasy okazało 
się, że zrabowano 3.200 złotych. 


Front pokoju 
może być wzmocniony przez pakty rerionalne 


Lord Halifax wygłosił przemó- | 


lord Halifax oświadczył: bez wzglę 


wienie w Southampton, w którym, du na to, coby się w tym sensie u- 


m. in. powiedział, iż zdaniem Rzą- 
du, front pokoju może być wzmo- 
cniony przez system paktów regio 
nalnych. 

Na zapytanie jednego z człon- 
ków zebrania, czy Rząd zgodziłby 
się na międzynarodową kontrolę 
nad byłymi koloniami niemieckimi, 
KEIKA TT CSR ERE A APEE IA 


Boją się prawdy 


czyniło, Niemcy wcale tego nie 
pragną. i 


Warunki przyjęcia: 

1. Wiek od 17 — 24 lat. 

2. Uprawianie przed tym przynaj- 
mniej w ciągu jednego roku gimna- 
styki. (W szkole lub w stowarzysze- 
niu). 

3. Dobra postawa. 

4. Vohry stan zdrowia. y 

Grupa wzorowa będzie ćwiczyła 
pod kierunkiem fachowego instrukto- 
ra, przygotowując się do konkursów 
gimnastycznych, na których Sport 
Robotniczy wyłoni swą reprezentację 
na Olirapiadę w Antwerpii. | 

Opłata 50 groszy miesięcznie. ; 

Zapisy i informacje w sekretaria- 
cie Ośrodka, w godz, 17 — 19, 


ZIMOWE MISTRZOSTWA 
W. R. $. K. W PIŁCE RĘCZNEJ. 


Wydział Piłki Ręcznej WRSKO. or 
ganizuje w dniach najbliższych Mi- 
strzostwa Zimowe WRSKO na 1987 
rok w koszykówce i siatkówce męs- 
kiej i kobiecej. (Drużyny pełne). -_ 

Mistrzostwa odbędą się w _ jednej 
rundzie, systemem punktowym. 

W. mistrzostwach wezmą _ udział 
tylko kluby zrzeszone w WRSKO. 

Mistrzowskie drużyny otrzymują 
nowe dyplomy ZRSS. 

* Zgłoszenia drużyn należy nadsy: 
łać do Wydziału P. R. WRSKO. 
(Czerwonego Krzyża 20). 


Z dna 
czw 
O SPORT W SZKOLE ŚREDNIEJ 


Niebawem odbyć się ma konferen- 
cja pomiędzy przedstawicielami Zw. 
Pol. Zw. Sportowych min. Ulrychem i 
pułk. Glabiszem a ministrem oświa- 
ty prof. Świętosławskim dla omówie- 
nia spraw sportu w szkołach średnich 
i akademickich, W tej kwestii pań- 
stwowy Urząd WF. złożył już odpo- 
wiednie wnioski, które obecnie są 

rzez Ministerium Oświaty badane. 

Podobno istnieje projekt zaniecha- 
nia tworzenia międzyszkolnych klu- 
bów sportowych, o utrzymanie jedy- 
nie szkolnych kół sportowych. 


PORADNIA 
SPORTOWO - CHIRURGICZNA 
W WARSZAWIE. 


Przy Il-ej Klinice Chirurgicznej 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
szpitalu św. Ducha pod ogólnym kie 
rownictwem doc., dr, Wojciechowskie 
go została uruchomiona poradnia 
sportowo - chirurgiczna, przeznaczo” 
na nie tylko dla leczenia urazów i 
uszkodzeń sportowych, ale także dla 
badań fizjologii narządów ruchu. 
Porada lekarska za opłatą 1 zł. Mło- 
dzież szkolna, członkowie klubów 
sportowych, pracownicy miejscy i 
chorzy skierowani przez miejski u- 
rząd WF. i przychodnie sportowo- 
lekarskie będą otrymywali porady 
bezpłatnie, Opatrunki, unieruchomie 
nie, zabiegi przyrodo - lecznicze (dia 
termia, masaż, kwarcówka, salux 
i t. p. dą wykonywane za zwro- 
ferd asów własnych. Przychodnia 
czynna jest w poniedziałki, środy i 
piątki w godz. 12 — 14. Kierowni- 
kiem poradni jest dr. Tokarski, 


Człowiek 
nowoczesny 
podróżuje 
samolotem i 


Gadatiiwość Żony 
doprowadziła go do samobójstwa 


Dzienniki 


greckie podają wia-] Plessis twierdzi, iż zdecydował się 


domość o samobójstwie niejakie- | rozstać z życiem, ponieważ dopro 


go Plessisa, który pozostawił list 


wadzała go do rozpaczy gadatli- 


Dziennik paryski „L'Oeuvre' zoj do władz, wyjaśniający motywy, | wość żony. 


stał w Niemczech zakazany. 


które go skłoniły do samobójstwa 


GSA Str 6 PANTONI „ ROBOTNIK" mewa 


NOP a a ĄCE WN GRZEŚ EP PĘNDREEENE BYE 


ŻYCIE WARSZAWY 


Strajk gardArZy W rdi-xzwiecin 


W garbarniach" Hajdenkruka i 
Lesinsona w Grodzisku - Mazowiec 
kim wybuchł strajk. Roboinicy za- 
żądali podwyżki płac o 30 proc. 

Wobec odmownego stanowiska 


fabrykantów, robotnicy | 


do strajku. 

Akcją kieruje Związek Zaw. Rob. 
Przem. Skórzanego (Czerw. Krzyża 
20). 


Strajk okupacyjny 
w fabryce. kabli | 


Fabryka kabli i przewodów e- 


o uznanie delegacji, Związku Kla 


lektrycznych przy ul. Nalewki 2a |sowego, cofnięcie redukcji i pod- 


„Wironit* mieści się w nader nie- 
higienicznych warunkach sanitar- 
nych: ciasnota, brud, brak należy 
tej wentylacji. 

Zarobki niskie, bo 2.80 zł. dzien 
nie. Robotników 100. 

Chcąc przyczynić się do zjedno 
czenia rob. tego zawodu, robotni 
cy „Vironitu* przystąpili do Kla- 
sdwego Zw. Rob. Przem. Metal. 
(Wolska 42). 

Odpowiedzią fabrykanta była 
redukcja 10 robotników (chrześci 
jan i Żydów), którzy przepracowa 
li.w fabryce od 5 do 12 lat. 

Robotnicy ogłosili strajk polski 


wyżki płac. 

Nadto chodzi o ludzkie trakto- 
wanie i polepszenie warunków hi 
gienicznych. / 

Trzeci juź dzień robotnicy sto- 
ją w walce w wielkiej solidarno- 
ści. 

Do strajku przyłączyli się pra- 
cownicy umysłowi fabryki. 

Robotnicy „Vironitu* proszą o 
poparcie ich i zasyłają pozdrowie 
nia braterskie wszystkim robotni- 
kom, którzy równocześnie z nimi 
stoją w walce o najistotniejsze 
prawa człowieka pracy. 


Gość z Ameryki w Warszawie 


Wybutny działacz robotniczy z Ame_ 
ryki, tow. J. Schlossberg z Nowego 
Yorku, w przejeździe w drodze powro 
tnej z Palestyny do Stanów  Zjedno. 
czonych, zatrzymał się na kilka dni w 
Warszawie. 

Tow. Schlossberg jest sekretarzem 
generalnym wielkiego klasowego 
związku zawodowego w Ameryce 
(przemysł krawiecki), do którego m. 
inn. należą dziesiątki tysięcy polskich 
robotników i robotnic. Ciekawe spo- 
strzeżenia tow. Schlossberga o ruchu 
nie tylko robetniczym, ale i o stosun- 
kach ekonomicznych w Ameryce i Pa. 
lestynie — w formie wywiadu — po- 
damy w jednym z najbliższych nume- 
rów. 

Onegdaj tt. z Poale Sjon podejmo- 
wali herbatką gościa, witając go im. 


swych organizacji tak politycznych, 
jak zawodowych i oświatowych. Prze- 
mawiali tt. Szczupakiewicz, Białopol- 
ski, dr. Szteraberg, Bergericht, Roma 
nowski, Zaleszczyński, Goldberg. Obe* 
eni byli nadto tt. Paker, Reiss ji kil- 
kunastu innych, Imieniem naszego ru 
chu powitał gościa tow. Zygm. Pio. 
trowski, który jeszcze przed Wojną i 
razem z tow. Schlossbergem, Hilma. 
nem, Krzyckim pracowali w ruchu za- 
wodowym na terenie Ameryki. Schloss 
berg dzielił się w dłuższym przemó. 
wieniu swymi ciekawymi spostrzeże- 
niami z ostatnich 2 miesięcy podróży 
po Palestynie i Europie, Gość z Ame- 
ryki jutro odjeżdża z Polski, zatrzy. 
mując się jeszcze w Londynie, Dzisiaj 
wygłosi odczyt publiczny. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Ludzie na krze* W, Wernera z u- 
działem Stefana Jaracza. 

W niedzielę o godz. 4 po poł. po ce- 
nach zniżonych „Woźny i minister", 

TEATR WIELKI: Dziś w sobotę 
balety: „Schubertiana* i „Legenda o 
gor Te (wyst. S. Leontiewa). 

niedzielę o godz. 3.80 „kaust“ z 
„Nocą Walpurgii*. O godz. 8 w. 
„Łucja z Lammermoor” (wyst. gośc. 
E. Bandrowskiej - Turskiej i Wikto- 
ra Bregy). 

TEATR NARODOWY. Dziś tra- 
gedia republikańska  „Fiesko* Fr. 
Schillera z Józefem Węgrzynem. 

W niedzielę o 3.80 pp. „Skąpiec” z 
Solskim. 

W sobotę Teatr Narodowy gra po- 
południu „Wesele“ dla młodzieży. 
Wszystkie bilety sprzedane. 

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese. 
le Figara“, komedię Beaumarchais. 
w świetne inscenizacji A. Węgierki. 

W niedzielę o 3 pp. „Tessa“ z Bar- 
szczewską i Ziembińskim w rolach 
głównych. 

TEATR NOWY: Dziś francuska 
komedia „,...3..6..9*, w reżyserji Oster 


wy. 

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No. 
hant* J. Iwaszkiewicza, 

TEATR LETNI rozpoczyna ostat- 
ni tydzień „Żołnierza królowej Ma- 
dagaskaru*. 

W niedzielę o 4 pp. i 8 w. „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru”, 

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „Matury* W. 
Fodora „Tajemnica lekarska“. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz'a „Zamieszaj”. 

Maria Malicka powróciła z urlopu 
i rozpoczyna występy w teatrze Ma- 
lickiej w niedzielę o godz. 4.ej popoł. 
w komedi „Trafika pani generało- 
wej” (po raz 252-gi). 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
„Cabaretissimo' — karnawał litera- 
cki Hemara i Tuwima. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— Dancing". 

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji“, 

OPERETKA „8.15* przy ul. Śnia- 
deckich. Dziś „Taniec szczęścia”. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią. 
tek, sobotę i niedzielę „Kajdany*' 
Sumbatowa. 
© AGONY NOZE REPREZEN. 

LC owości, Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-ej komedia pd 
zyczna „Na warszawskim jarmarku”. 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul, Młynarskiej 2 „Uciekła mi 
przepióreczka”. 


| nista. 


TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dia wszystkich”, 

TEATR MARIONETEK — MA. 
ZOWIECKA 12. Dziś występ teatru 
Marionetek p. t „Jej Ekscelencja 
grypa". 

TEATR SZKOLNY REDUTY: W 
niedzielę o godz. 12-ej w sali Teatru į 
Ateneum — fantastyczne przygody 
dwu urwisów p. t. „O dwuch takich 
co ukradli księżyc* — K. Makuszyń. 
skiego. 

TEATR REDUTY — dn. 28 b. m. 
o godz. 12 odbędzie się poranek Ju- 
liana Tuwima p. t. „Treść gorejąca". 
Recytować będą: Buczyńska, Wier- 
cińska i M. Wyrzykovrski, 

Z FILHARMONII. Niedzielny po- 
ranek muzyczny poświęcony będzie 
twórczości Edwarda Griega. W po- 
ranku wezmą udział dwaj bracia 
Flipse, z pochodzenia holendrzy, Ed. 
ward — kapelmistrz i Marius — pia- 


| 


Dyrekcja Opery podpisała 
trakt z Janem Kiepurą, który wy- 


stąpi kilka razy w Operze w dniach 
1 — 15 czerwca. Dyrektor Mazara- 


ŚPIEWACZKA ŁOTEWSKA W 
KONSERWATORIUM. W niedzielę 
dn. 28 b. m. o godz. 20.15 wystąpt w 
sali Konserwatorium świetna śpie- 
waczka łotewska Magda Langenfeld. 

BAJ KUKIEŁKOWY TEATR DLA 
DZIECI w sali Konserwatorium (0- 
kólnik 1) w niedzielę dn. 28 b. m. o 
godz, 16.ej widowisko p. t. „Kłopoty 
kłopoty z szukaniem roboty“. 

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so- 
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
‘Aney o3orqsjarSguy nyiso Adójskm 


J. K'epura i M. Eggerth 
w Operze Warszawskiej 


kon- 


ki udał się do Krakowa, aby podpi- 
sać umowę z Kiepurą i omówić, w 
jakich operach będzie śpiewał. Są 
to opery: „Manon“, „Tosca“, „Ri- 
goletto* i „Cyganeria", 

Jednocześnie zawarto umowę na 
występy w Operze Warsz. żony Kie 
pury p. Marty Eggerth, która ma 
śpiewać w „Cyruliku sewilskim* i 
„Łucji z Lammermoor“. Będzie to 
debiut znakomitej śpiewaczki na sce 
nie operowej, gdyż dotychczas znana 
była z występów filmowych i kon- 
certowych, Termin debiutu operowe 
go Marty Eggerth przypadnie na 
listopad == grudzień, a to ze wzglę- 
du na konieczność przygotowania 
partii o ` 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


trze Polskim po raz 50-ty, 
EPT YZ W WEP RP OO R am, 


PEIEE NT RER 


Rozszerzen 


W dniu 26.1. 7 strajk okupacyj 
ny w fabryce Braun i Rowiński 
rozszerzył się i objął około 180 ro 
botników w tem 80% kobiet. 

Strajkuje  raszlarnia, szwalnia, 
trykociarnią i ekspedycja. 

Drugą noc robotnicy śpią już 
w fabryce, wśród robotników pa- 
nuje wielki entuzjazm, wykazują 
oni wielką solidarność i zrozumie 
nie dlawalki. Delegacjerobotników 
czuwają nad porządziem i podzia 
łem żywności. Na fabryce panuje 
wielka dyscyplina, Robotnicy czu 


ie strajku 


w fabryce Braun-Rowiński 


wają aby nie dać żadnego argu- 
mentu dyrekcji dla ziamania wal 
ki. P, Braun i p. Rowiński często 
przychodzą do fabryki, aby gro- 
zić robotnikom tem, że mogą 
strajkować nawet do Wielkiej No 
cy. Pp. fabrykanci urządzają na 
salach „masówki* na których mó 
wią, że Związek oszukuje robot- 
ików. Należy podkreślić dodatni 
fakt solidarności 2 majstrów ra- 
szlarni, którzy się związali z wal. 
ką robotników, walcząc razem z 
nimi o lepszy byt. 


Zamachy samobójcze 


49-letnia Frajda Cymringowa— 
rozwódka, sublokatorką u Eliasza 
Majlocha Rondla, (Śliska 40), — 
targnęła się na życie, wypijając 
esencję octową. Lekarz Pogotowia 
udzielił pomocy, po czym prze- 
wiózł desperatkę, w stanie  cięż- 
kim, do szpitala na Czystem. — 
Cymringowa pozostawiła list, w 
którym przeprasza domowników 
za przykrości i kłopoty, związane 


T. U. R. 


We wczorajszym sprawozdaniu 
z dorocznego zebrania TUR opusz- 
czone zostały przez pomyłkę nazwi 
ska towarzyszy, którzy pozostają w 
Zarządzie, jako wybrani przed ro- 
kiem lub dwoma laty na trzylet- 
nią kadencję. 


Zostają w Zarządzie tow. tow.: 
H. Jędrzejowski, J. Krzesławski, J. 
Litauer, M. Niemyńska, irena Ko- 
liskowa i dr. Z. Szymanowski. 

se 

Posiedzenie konstytucyjne no- 
woobranego Zarządu odbędzie się 
w środę 3 marca, o godz. 7 wiecz., 
w mieszkaniu przy Al. 3 Maja nr. 
155 — X wejście. 


PUBLICZNE ODCZYTY SOBOT- 
NIE, W sobotę 27 lutego o godz. 8 
m. 15 w Związku Drukarzy (Nowy 
Świat 38) tow. Leonard Juszkiewicz 
wygłosi odczyt na temat: „Kraj turu 
chański, jako miejsce zesłania”, 
Wstęp dla członków 35 gr., dla pozo- 
stałych — 40 gr. 


Młodzież P. P.S. 


„Śródmieście* urządza w nie- 
dzielę dn. 28 b. m. o godz. 5 pp. w 
lokalu Warecka 7 II p. Świetlicę, 
poświęconą uczczeniu bohater- 
skich walk szucbundu. 


Wypadki przy pracy 


Na terenie koszar IV-go oddzia 
łu straży ogniowej (Chłodna 3), w 
czasie pracy, spadł z drabiny ko- 
miniarz, 53-letni Stanisław Otoc- 
ki (Młynarska 43). Doznał on po- 
tuczenia kręgosłupa. Pogotowie 
przewiozło O. do domu. 


20-letnia Zofia Seweryńska — 
służąca (Ogrodowa 52), w czasie 
rąbania drzewa, zraniła się siekie- 
rą w prawą stopę. Pogotowie prze 
wiozło S. do szpitala św. Ducha. 


Nieostrożność 
z bronią 


19-letni Stefan Czarnecki, uczeń 
ślusarski (Fabryczna 8), wskutek 
własnej nieostrożności, spowodo- 
wał wystrzał ze straszaka, raniąc 
się w lewą rękę. Opatrzony w am 
bulatorium Pogotowia. 


| wee ogr Minsk, wen pasaj 
50-te przedstawienie 
„Wesela Figara" 


Arcydzieło  Beaumarchais'ego, w 
znakomitym przekładzie T, Boya-Że 
leńskiego, w nowej inscenizacji A. 
Węgierki i w świetnym wykonaniu: 
Lindorfówny, Romanówny, Małyni- 
czówny, Wasiutyńskiej, L. Wysoc- 
kiej, Węgierki, Zelwerowicza, Chmie 
lewskiego, Chodeekiego, Małkowskie 
go i imn., będzie dziś grana w Tea- 


| 


z jej samobójstwem, prosi „Ostat 
nią Posługę* o pochowanie jej— 
wreszcie szafę i łóżko poleca od- 
dać nabywcy, któremu je sprzeda- 
ła. 

Przyczyna targnięcia się. na ży- 
cie — krytyczne warunki material 
ne i zniechęcenie do życia. 

— Na rogu ul. Wysockiego i 
Zagranicznej, w budce z papiero- 
sami, otruł się nieznanym środ- 
kiem 35-letni Janusz Ossowicz — 
(Zagraniczna 16), uliczny sprze- 
dawca papierosów. Przyczyna 
targnięcia się na życie krytyczne 
į warunki materialne. Pogotowie 
jprzewiozło Ossowicza do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 
| Przy ul. Marszałkowskiej 2, w 
mieszkaniu własnym, napiła się 
kwasu karbolowego, 23-letnia Ma 
ria Ekiertowa, przy mężu. Despe- 
ratkę, w stanie ciężkim, przewio- 
zło Pogotowie do szpitala Dz. Je 
ZUS. 

Na terenie dworca Głównego, 
otruł się esencją octową mężczy- 
zna niewiadomego nazwiska, lat 
około 25. Tajemniczego despera- 
ta, w stanie ciężkim  przewiozło 
Pogotowie do szpitala Dz. Jezus 


Sprawdzanie 
wagi chieba 


Starostwo grodzkie  śródmiej 
sko - warszawskie przeprowadzi- 
ło ub. nocy, jednocześnie we 
wszystkich piekarniach, czynnych 
na terenie starostwa, generalne 
sprawdzanie, czy chleb wychodzą 
cy z tych piekarń ma odpowiednią 
wagę, t. j czy bochenek chleba 
waży pełny kilogram. Lustracja ob 
jęła wszystkie 12 piekarń chlebo- 
wych. Większych uchybień nie 
stwierdzono. W związku z ostat- 
nim podrożeniem ceny chleba, 
władze nie dopuszczają do żad- 
nych wykroczeń w tym względzie. 


RWO? 


NACIERANIB 
PERLUNI SiG PRZY: > 


ŁOLMATY ZAMBE 


LATE! POWODU. PRZEZIĘBIENIA 
PO'TRZAAKAŁIZUJAA EA: 
EBTI CIA W APTEKACH 
WYRÓB [ZZ Y WOTA YW: 


PWZ (A MIKOLASCHA 


Lwów: KOPERNIKA4 


BÓLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 


ÖLKA 
[OGŁOSZENIA DROBNE | 


A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy .„ łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne, Wytwórnia „Polonia* Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


Ą.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapic'rskie najnow- 
sze fasony niedoścignionej trwałości 


s wia „MEBELKO” pg 


dna 42 
front tel. 5.38-46, Uwaga: 
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinię firmy!!! 
NOWO*=="> wytwórnia otoman 

tapczanów kozetek. od 25 
złotych Pańska 10—1, tapicer. 
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Przed 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, waea b 


NR. 62 mas 


Z sali sądowei stolicy 


KRADŁ MIĘSO L.. ŻONĘ 
Sąd Apelacyjny rozpatrywał spra- 


że musiał mieć ajentów do pilnowś” 
nia swych klijentów. LE 


wę Antoniego Wójcickiego, właścicie. UREUEWAKOSRERACZYRNN WNN OC 


la sklepu masarskiego, oskarżonego ży) 
o usiłowanie zabójstwa swego czelad Nasza rubryka ad 


nika Zientarę. 
STUDENT rutynowany korepety* 


Oskarżony tłomaczył się, iż czelad- z i : 
nik kradł mu stale mięso ze sklepu | tor udziela lekcji korepetycji. Obiady* 
kondycja. Tel. 11-61-56. 


a potem rozpoczął kradzież... uczuć 
jego żony. KUCHARZ - CUKIERNIK poszu* 

Oskarżony twierdził, że zastał żo- | kuje pracy w pensjonacie, restauracji 
nę, całującą się z czeladnikiem, że ten | lub prywatnie, Wiad. do Adm. „Ro* 
wszczął z nim awanturę tak, iż strze | botnika** pod „Kucharz - cukiernik * 
li} w obronie własnej. 

Sąd Okręgowy skazał Wójcickiego 
na 3 lata więzienia zaś Sąd Apelacyj 
ny zmniejszył mu karę do 1i pół 
roku. 


BANKIER PRZESTĘPCÓW 


Sąd grodzki 6 oddziału rozpoczął 
wczoraj ciekawą sprawę Dawida 
Weinberga znanego dobrze władzom 
sądowym z tego,.jż dawał systema- 
tycznie kaucje za złodziei zawodo- 
wych. Władze zainteresowały się 
Weinbergiem, gdyż doszło do wiado- 
mości, iż za pożyczkę pobierał 50%. 


ZDOLNY, piętnastoletni chłopie” | 
prosi o pracę. Dobrzeu kończona szko 
ła powsz. Zgł.: Kostyra Władysław” Ą 
Cegielnia, życzyn kvDęblina. 


POMOCNICA DOMOWA poszuki | 
wana. Zgłaszać się ze świadectwa? | 
Leszno 56 m. 14 w godz. 3 — 4 pr) 

TECHNIK - ELEKTRYK, lat 25, 
poszukuję praktyki, m, Łuniniec, do | 
kol. 70, Piotr Skrobot. 


, NIEMIECKIEGO udziela nie dro*| 
go rutynowana nauczycielka, Kon 
wersacja, przygotowanie do matur$ 
korespondencja, Marymoncka 1b ©) 
123 lub w Administracji „Robotnika“ 
od godz. 9—4 pp, 


Oskarżony tłumaczył się, iż musiał 
brać duży procent, bo miał Guże ry- 
zyko, że złodzieje uciekną i kaucja 
mu przepadnie. Oskarżony twierdzi, 


-> - 14 i 
Co wyświetlają kina? 
APOLLG: „Pani Minister tańczy“, qMAJESIĆC: „Ich troje“, 
ADRIA: „Zapomniana symfonia“. 
ANTINEA: „Jadzia* i „Molly i In- 
dianie“. 
AMOR: „Osaczona“ i „Zapomniane 


« 


MAJESTIC p, 4 
twarze. | 
ACRON: „Biały Tarzan“ i „Zban- 
krutowany cyrk*, al 
„AS“: „Jadzia“ w roli głównej Smo- i 


sarska: 
ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho- BALKON PARTER 
vena*. 
RAŁTYK: „Płomienne serca”. 75 gr 1 zł 
BIS: „Ręce na stole“ i „Tajemnica s s 
czarnego pokoju”. | 
CZARY: „Trędowata'. METRO: „Pasteur“ i „Cygajski|| 
CAPITOL: „O czym marzą kobiety“. dziewczę”. i 
MEWA: „Rose Marie“ i „śladam 
CAPITOL Marszałkowska 125 || indian“. 
Początek o g. 4-ej || MUCHA: „Nocne motyle“ i „żon? 


dwóch mężów“. M 
NOWA TOMBOLA: „Anne Karen 
na“ i „Człowiek, który wiedział”. 
MIEJSKIE: „Wierna rzeka”, | 


MIEJSK I| 


pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10 


WIERNARZEKA| 


ULGOWE (prac. państw., samo* 
rząd. i ucz. się młodzież za wyj: 
sobót i świąt) I m. 50 gr. 


SENSACYJNO-SALONOWA KOMEDIA p.t. 


„O CZYM MARZĄ 
KOBIET Y.“ 


W roiach czołowych: 
ZELICHOWSKA CYBULSKI! 
ROZYCKI SIELAŃSKI 
HKNYDZIŃSKI 

REŻ. AL. MARTEN 
ROMANS!  SE.SACJA! 


CASINO: „Sam na sam“, 
COLOSSEUM: „Króiowa dżungli“, 


GDYNIA: „Małżeństwon a rozdro. 
żach'* oraz rewia, 

ELITE: „Anthony Adverse“ i „We. PAN: 
sola noc". sanasi 

EUROPA: „Płomienne serca‘. 

FAMA: „Janosik—hetman zbójecki** 

FLORIDA: „Wyprawa na Mongo* i 
„Zuzanna idzie w Świat". 

FORUM: „Pod dwiema fiagami* i 
„Kukaracza'”, 

FILHARMONIA: „Blond Carmen“ z 
Martą Eggerth. 

HOLLYWOOD; „Pieśni jej matki“ 
z Martą Eggerth. | 


„Ogród Allacha'. 


w niedz. i święta 


PAN P.4 "01212 PORANKI! | 


MARLENADIETRICH 
CHARLES BOYER 


w wielkim filmie kolorowym 


„DGROD, ALACHA“ 


| REŻ. RYSZARD BOLESŁAWSAJ 


NY HOŻA 
pr HOLLY *OGD py 


pocz. w dni pow. 5 45 
„w niedz. iśw. 3 45 


w komedji muzycznej 


MARTA EGGERTH 
„PIEŚŃ JEJ. MATKI" 


NA SCENIE REWIA 
Elektryczna Miłość 


PELI TRIANON“: „Rose Marie” 
i „Człowiek, który wiedział“, | 
POPULARNY: „Jadzia“ ; rewia. 


PROMIEŃ: „Biała parada“ i „ŚWI% 
jest zakochany“. 

FRAGA: „30 karatów szczęścia”. 

RAJ: „Kochaj tylko mme", 

RIALTO: „Piętro wyżej“, 

RENA: „tsiągżę Woroncew* i », 
sola wdówka“. 

ROMA: „Don Bosco“. 

ROXY: „30 karatów szczęścia” 
Dymszą. 

SFINKS: „Panna Lili“ z Fr. Gaal. ( 


HELIOS: „Dwa dni w raju*, 
IALIA: „Rozwód z przeszkodami“ 


IMPERIAL: „Zakochane kobiety“. |SOKÓŁ: „Mały lord“ i  „Królow 
(TA: ik mi je melodii“, 

pa „Grzesik mimo woli“. | ORKENTO: „Bez nazwiska“ i „MG 
Ki i io: kute © 
aid STUDIO: „ 3 
re KOMETA == STYLOWY: „Nicpoń“, 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51, 
Z kraju niemożliwych możliwości, 
z Ameryki, przybywa do nas nowy 
genialny komik JOE BROWNi wy- 
stąpi w komedii nad komediami 
„GRZESZNIK MIMO WOLI", 
raroksyzmy śmiechu jedne po 
drugich! 


„6rzeszniń mimo woli“ 


Ra scenie Ru WIAA 


ŚWIATOWID: „Buffalo Bill“, 
TON: „Bohater“, i 


kw „ LON“ ret 


Puławska 39 


Bohater“ 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


LOS: „Prawo do szczęścia“ (dozwo- 
lony dla młodzieży), 

MASKA: „Bal w Savoyu“ i „Samo- 
chód Nr. 99*. 

MINERWA:; „Manewry miłosne“ i| UCIECHA: „Papa się żeni“. 

„Poławiacze skarbów“, UNIA: „Mały lord* i rewia. 


